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Następny podwójny J\o (11/12) miesięcznika ukaże się z końcem lipca
R E D A K C J A

Prof.  Dr. M. GÓRSKI

0 zawartości nikotyny w machorce

Wydział fabrykacyjny Polskiego Monopolu 

Tytoniowego jest niezadowolony z machorki pro­

dukowanej w kraju, a to z tego powodu, że ma ona 

zawierać zbyt mało nikotyny i na skutek tego nie 

odpowiada wymaganiom polskiego konsumenta, 

przyzwyczajonego do tak zwanej „mocneju ma­
chorki. Z tego powodu należy się zastanowić nad 

temi czynnikami, które powodują większe lub 

mniejsze nagromadzenie nikotyny w machorce, by 

móc przez regulowanie tych czynników, o ile jest 
to możliwe, wpłynąć na korzystniejszą zawartość 

nikotyny.

Czynnikami wpływającemi na zawartość niko­

tyny w machorce są: rodzaj gleby, przebieg pogo­

dy, rodzaj odmiany, zabiegi uprawowe w czasie 

wzrostu rośliny i wkońcu intensywność nawo­
żenia.

Nie wszystkie te czynniki, wpływające na za­
wartość nikotyny, dadzą się dowolnie regulować. 
Do czynników na które nie możemy mieć wpływu 

należy przedewszystkiem przebieg pogody, który 

wywiera jednak bardzo wielki wpływ na zawartość 

nikotyny. Nie będziemy tu przytaczali licznych 

w tym kierunku badań dotyczących tytoniu wo- 
góle, a przytoczymy dla przykładu własne w tym 

kierunku badania. Jedna i ta sama odmiana upra­
wiana w jednakowych warunkach glebowych i na­
wozowych zawierała w poszczególnych latach na­



Pole doświadczalne Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Skierniewicach 
Budynek mieszkalny w  którym mieszczą się podręczne pracownie oraz stacja meteorologiczna

stępujące ilości nikotyny, wyrażone w procentach 

suchej masy:

w r ok u  1927  . . . 4 .31

w r ok u  1928  . . . 4 .00

w r o k u  1929  . . . 3 .00

Z tego zestawienia widzimy, że istotnie prze­
bieg pogody wywiera bardzo znaczny wpływ na 

zawartość nikotyny w machorce. Niestety tego 

czynnika regulować nie potrafimy.
Również i rodzaj gleby na której uprawiamy 

machorkę wywiera bardzo znaczny wpływ na za­
wartość nikotyny. Badania, wykonane w stanie 

New York, wykazały następujące ilości nikotyny

*) Z a ło ż o n e  zosta ło  w  ro k u  1921. P o s ia d a  p o ­

w ie rz ch n i  ok o ło  32  ha.  W p r zy sz ły m  ro k u  zo s tan ie  p o ­

w ię k sz o n e  o 10  ha tak, że  o b e jm o w a ć  b ęd z ie  p o w ie rz ch n ię  

o k o ło  42  ha.

W sz y s tk ie  b u d yn k i  p r o je k to w a ł  ar ch i tek t  K o n ra d  Kros.

w machorce uprawianej na różnych glebach (pro­

centowa zawartość w całej roślinie):

na lekk iej  g le b ie  p iasczysto -g l in iaste j  . 0 .5 9 ^

na śr ed n io -c iężk ie j  g le b ie  gl in iastej  . 1 .00^

na c iężk ie j  wilgo'tnej g le b ie  . . . 2 .77 ^

na c iężk ie j  g l i n i e ..........................................2.03$

Z tego wynika, że machorka wyhodowana na 

glebach lekkich zawiera mniej nikotyny, niż ma­
chorka z gleb ciężkich, a stąd wskazówka, że chcąc 

otrzymać machorkę o wysokiej zawartości niko­
tyny należy wybierać pod uprawę gleby raczej 

ciężkie, niż lekkie.

Co się tyczy znaczenia odmiany to zarówno 

badania północno-amerykańskie jak i badania po- 
łudniowo-afrykańskie, gdzie machorkę uprawiają 

dla celów otrzymywania nikotyny, zgodnie wska­
zują na możliwość podwyższenia procentowej za­

wartości nikotyny przez selekcję. Aby dać obraz 

wahań procentowej zawartości nikotyny w zależno­



ści od odmiany przytaczamy tutaj badania R. 
Scherpe. Procentowa zawartość nikotyny w róż­
nych odmianach wynosiła:

odm ian a  z D a h l e m ............................................ 2 .1 9 $

„ B r a z y l i j s k a ............................................ 2 .70^

„ E rb a sa nta  ............................................ 3 .82 ^

Różnicę w tych odmianach jeszcze się har­
dziej pogłębiają przy intensywnem nawożeniu. Te 

same odmiany intensywnie nawożone zawierały:

odm iana  z D a h l e m ............................................ 8 .3 2 ^

„ B r a z y l i j s k a ............................................ 3 .4 0 ^

„  E rb a sa nta  ............................................ 5 .22 ^

M. Steece przytacza badania ze stanu New 

\ o r k  według których poszczególne linje jednej

tową zawartość nikotyny. Badania przeprowadzo­
ne na stacji Pennsylvania wykazują, że rośliny nie- 
ogławiane zawierały tylko 1.61$ nikotyny. Ogła- 
wianie podwyższyło zawartość nikotyny do 2.75$. 
Rośliny ogławiane i pasynkowane dały surowiec 

najbogatszy w nikotynę, bo zawierający 4.40$. 
Widzimy więc jak wielkie znaczenie posiada ogła- 

wianie i pasynkowanie.
Bardzo wielki wpływ na zawartość nikotyny 

wywiera również nawożenie.
W doświadczeniach nawozowych z machorką, 

ogłoszonych w poprzednim numerze „Nawozów  

Sztucznych^ (rok 1930 Nr. 5) zwrócono uwagę nie 

tylko na plon machorki, ale również i na procen­
tową zawartość nikotyny, aby stwierdzić czy ist­

nieje zależność między rodzajem nawożenia a za-
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Spichlerz”z dw iem a szopami na narzędzia

i tej samej odmiany wykazały różnice w zawar­
tości nikotyny dochodzące do kilkudziesięciu 

procent.

Ogławianie machorki oraz pasynkowanie
w bardzo znacznym stopniu wpływają na procen-

wartością nikotyny w machorce. W tym celu 

w trzyletnich doświadczeniach nad potrzebami na- 
wozowemi machorki we wszystkich kombinacjach 

nawozowych oznaczono zawartość nikotyny. Od­
nośny materjal umieszczony jest w Tabl. 1.
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Stajnia a zarazem obora na 6 koni i 3 krowy

wpływa obniżająco na zawartość nikotyny. Rów­
nież pominięcie potasu w pełnem nawożeniu 

(komh. NP) zgodnie we wszystkich trzech latach 

wpływa ohniżająco na procentową zawartość niko­
tyny. Jeśli zaś w pełnem nawożeniu pominiemy 

kwas fosforowy (komh. NK) to procentowa zawar­
tość nikotyny w porównaniu do komh. NPK wzra­

sta i to dość znacznie.

Już więc z tego doświadczenia widzimy, że 

nawożenie azotem i potasem będzie wpływało ko­
rzystnie na procentową zawartość nikotyny w ma­
chorce, co się zaś tyczy kwasu fosforowego to tu­

taj rzecz będzie się przedstawiała odmiennie.

Również w trzyletniem doświadczeniu nad 

porównaniem działania obornika i nawozów mine­
ralnych (patrz Tahl. 3 „Nawozów Sztucznych6" 
Nr. 5 r. 1930 str. 113) oznaczono we wszystkich 

kombinacjach nawozowych procentową zawartość 

nikotyny, a wyniki tych oznaczeń umieszczono 

w Tahl. 2.

T a b l i c a  1.

Z A W A R T O Ś Ć  P R O C E N T O W A  N I K O T Y N Y  W  Z A L E Ż N O ­

ŚCI OD N A W O Ż E N I A .

W z g lę d W z g l ę d ­ W z g lę d ­

rf0 n ik o ­ na z a ­ n ik o ­ na z a ­ % n i k o ­ na z a ­

tyn y w a rtość tyny w artość tyn y w a rto ść

0 2.76 117 2.46 118 3.15 164

C a N P K 2.44 104 2.12 102 1.91 99

N P K 2.35 100 2.08 100 1.92 100

P K 2.66 113 1.39 67 J .50 78

N P 1.83 78 1.41 68 . 1 .49 77

N K 2.41 103 2.59 125 2.66 138

1 9 2 7  1 9 2 8  1 9 2 9

W tablicy tej obok procentowej zawartości 

nikotyny w absolutnie suchej mas:e liści podano 

również liczby względne, przy przyjęciu zawartości 
nikotyny na NPK za 100.

Z zestawienia tego widzimy jasno jak wielki 
wpływ wywiera rodzaj nawożenia na zawartość 

nikotyny. Pominięcie azotu w pełnem nawożeniu 

(komh. PK) naogół (za wyjątkiem roku 1927)



T a b l i c a  2.

P R O C E N T O W A  Z A W A R T O Ś Ć  N I K O T Y N Y  W LIŚCIACH.

N a w o ż e n ie 1927 1928 1929

1. B e z  n a w o z u 4.31 4 .00 3.00
2. 300  cj/lia ob o rn ik a 3.79 4.30 3.42

3. 600  q / h a  „ 4.32 4 .44 3 .00

4. 300  q / h a  „ - f  N P K 5.03 5.15 3.53

5. 300  q / h a  „ - j -  P K 4.31 4.00 2.79

6. 300  q / h a  „ - f  P N 4.40 4.83 3.35

7. 300  q / h a  „ - f  K N 5.14 5.20 4 .00

8. N P K  (N  ISO kg) 4.77 5.25 4 .10

I tu więc widzimy wielką zależność! zawarto­
ści nikotyny od rodzaju nawożenia. Zwłaszcza

zawartości nikotyny w zależności od dawki azotu 

są umieszczone w Tabl. 3:

Z A W A R T O Ś Ć  N I K O T Y N Y  W Z A L E Ż N O Ś C I OD N A W O ­

Ż E N IA  A Z O T O W E G O .

F o r m a  n a w o z u  Z a w arto ść  n ik o ty n y  w

a z o to w e g o 0 30 kgN. 60 kg  N. 120 kg N

N a N O a 3.15 3.38 3.79 3.92

N H . S O , 3.15 3.31 3.77 3.92

Streszczając się możemy powiedzieć, że pro­

centową zawartość nikotyny w machorce możemy 

podnieść:
1) przez zabiegi hodowlane,
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Fragment pola doświadczalnego ze stacją meteorologiczną w  głębi.

widocznym jest wpływ azotu na procentową za­
wartość nikotyny.

Najlepiej widać wpływ nawożenia azotowego 

na zawartość nikotyny w doświadczeniu z dawko­
waniem azotu (patrz Tabl. 4 , Nawozy Sztuczne44 
Nr. 5 r. 1930 str. 114). Odnośne dane dotyczące

2) przez uprawę machorki na glebach cięż­
szych,

3) przez zabiegi pielęgnacyjne jak staranne 

ogławianie i pasynkowanie,

4) przez intensywne nawożenie azotem i po­
tasem.
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Konsumcja nawozów potasowych

Kryzys rolniczy w minionym sezonie wiosen­

nym odegrał w przemyśle potasowym nie małą 

rolę. Wydawałoby się pozornie, że kryzys ten 

odbił się ujemnie na zbycie krajowych nawozów 

potasowych jako proste następstwo, czy zuboże­

nia rolnika, czy wstrzymania się jego od stosowa­
nia nawozów sztucznych. Stało się inaczej i to 

wręcz odwrotnie.

Dzięki zabiegom miarodajnych czynników i 
w następstwie tych zamknięcia bezcłowego impor­

tu zagranicznych nawozów potasowych do Polski, 
cały spadek zużycia tych nawozów odbił się wła­
śnie na imporcie, a przez to wzrósł zbyt krajo­
wych nawozów potasowych. Naturalnie, że spa­

dek zużycia nawozów potasowych wogóle utrzy­
mał się i w sezonie wiosennym 1929/30., lecz 

w sytuacji takiej wyszedł ręką obronną krajowy 

przemysł potasowy, co znów nie bez korzystnego 

pozostało wpływu na cały szereg zagadnień go­
spodarczych i socjalnych w samym przemyśle, a 

idąc dalej —  na całokształt gospodarczych stosun­
ków w kraju.

Także i rolnictwo samo zaspakajało swe za­

potrzebowanie w omawianym sezonie w grupie 

nawozów potasowych, produkcją krajową, a nie 

sięgnęło po produkty zagraniczne, co więcej— rol­

nictwo poszło bardzo wydatnie po linji interesów 

i przemysłu potasowego i gospodarczych Państwa
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S z m u k  A. A lk a lo id y  tabaka. K r a sn od ar  1928.

w sezonie wiosennym 1929/80 r.

nawet w takim momencie, gdy niemiecki „Kali- 

syndykat44 zastosował zresztą nie poraź pierwszy 

wyraźny dumping w stosunku do polskiego prze­
mysłu potasowego; dumping ten wyrażał się zwro­

tem nałożonego przez Rząd cła na niemieckie sole 

potasowe, które to cło zwracał „Kaliksyndykat44 

przy 40/-owej soli potasowej niemieckiej w formie 

specjalnego rabatu czy bonifikaty w wysokości 
$ 0 1  od 100 kg.

Zbyt krajowych nowozów potasowych w se­
zonie wiosennym 1929/30. i w porównaniu z se­
zonem wiosennym 1928/29. ilustrują następujące 

cyfry:

Sprzedano  

w miesiącu

Sezon w io se n n y  192 9 /30 Sezon w iosen n y  1 9 28 /2 9

sól potas. kainit sól potas. kainit

w t o n n a c li

listopadzie  . 

grudniu . 

styczniu  . . 

lu tym . 

marcu . 

kwietn iu  .

4 .7 4 2  

11 326  

1 6 .7 4 5 ,25 2  

17 .5 8 4 ,29 6  

18 .4 38 ,8 1 5  

4 .8 0 3 ,3 8 5

5 .9 4 0 ,3 00

8 .1 7 0 ,91 2

11 .37 5 ,2 00

16 .43 1 ,6 93

16 .7 0 7 ,65 0

2 .8 4 8 ,72 0

7 .512

8 .243

1 0 .51 1 ,3 00

4 .0 7 3 ,7 5 0

1 4 .680 ,473

6 .2 5 0 ,7 6 0

7.1)76,750

12 .66 0 ,5 0 0

15 .26 3 ,95 0

7 .2 6 3 ,7 6 0

18 .81 8 ,2 0 0

14 .213 ,585

razem w kraju 7 3 .6 3 9 ,7 4 8 61 .4 7 4 ,47 5 5 1 .27 1 ,2 83 76 .19 6 ,74 5

eksportowano 2 .685 2 .528 4 .635 8 .685

O gółem 7 6 .3 2 4 ,7 4 8 64  0 0 2 ,4 75 55 .9 0 6 ,2 8 3 84 .8 8 1 ,7 4 5



Analizując podane wyżej cyfry, widzimy za względny obraz, rozpatrzyć należy poniższe ze-
w sprzedaży w kraju w ostatnim sezonie w stosunku stawienie zużycia tlenku potasu (K20 )  w obu

do takiego samego okresu roku ubiegłego: wspomnianych sezonach i tak:

w zr os t  zb ytu  w  so lach  p o ta so w y c h  o 

sp ad ek  z b y tu  w k a in ic ie  o

2 2 .368  tonu  

14 .722  „

Spadek zużycia w kainicie wytłumaczyći moż­
na tem, że rolnicy nabywali w grupie nawozów 

potasowych raczej sól potasową jak niżej-procen- 

towy co do zawartości tlenku potasu kainit. Może 

jednak nie od rzeczy będzie tu wspomnieć, że co­
raz więcej rolnik nasz przekonuje się jak 

korzystnem jest stosowanie polskiego kainitu, 
który jak wiemy zawiera duże ilości siar­

czanu potasu (K2S 0 4) i szczególnie pod okopowe 

użyty daje nadzwyczajne wyniki *). Sprawa ta—  

wśród innych badań wartości poszczególnych 

składników w nawozach potasowych —  jest zre­
sztą już poddane badaniom naukowem przez Ka­
tedry Chemji Rolniczej naszych wyższych uczelni.

Sprzedano to n n  t lenku  potasu K 20

W miesiącu: w sezon  wiosen.  
1 9 29 /3 0

w sezon w iosen.  
1 92 8 /2 9

listopadzie  . 

grudniu . . . .  

styczniu

lutym  . . . .  

marcu . . . .  

kwietniu

1 .656 ,0 95

3 .3 8 0 ,8 2 0

4 .8 7 8 ,53 1

5 .5 0 5 ,1 14

5 .7 3 4 ,3 5 8

1 .3 4 6 ,9 4 7

2 .3 8 4 ,8 7 7

3 .0 1 8 ,13 8

3 .7 68 ,1 6 3

1 .604 ,76 2

5 .1 4 0 ,4 08

2 .8 4 8 ,7 7 4

razem w kraju: . 

eksportowano:

2 2 .5 01 ,8 6 5

8 8 2 ,6 43

1 8 .765 ,182

2 .2 4 7 ,62 9

Ogółem: 23 .3 8 4 .5 0 8 21 .0 1 2 ,8 1 1

Rozpatrując te cyfry obserwujemy w sezonie 

wiosennym 1929/30. zwyżkę konsumcji krajowe-

W O J E W Ó D Z T W O

Sezon w io sen n y  1 9 2 9 /3 0 Sezon w iosen n y  1 9 2 8 /2 9

sól potas. kainit K 20 sól potas. kain it K 20

w t o n  n a c h

P oznańsk ie  . . . . . . 40 .591 25 .436 ,2 11 .577 2 2 .06 3 ,9 2 3 .3 7 5 7 .106 ,8

P om o rsk ie  . . . . . . 5 010 ,2 9 .995 2 .108 ,9 3 .658 ,3 1 1 .441 ,3 1 .922,6

Śląskie . . . . . . . 4 .376 ,5 3 .083 1.279 ,5 1.500 3 .094 ,5 636 ,1

W arszawskie  . . . . . 5 .101 ,7 4 .882 ,5 1.618 4 .176 .5 6 .555 1.563,3

Ł ód zk ie  . . . . . . 3 902 ,3 5 .506 ,8 1.415 ,7 5 553 1 2 .007 ,2 2 .404 ,7

K ie leck ie  . . . . . . 2 .626 ,8 3 .695 ,2 951 ,8 2 .088 6 .207 ,9 1.177,1

L ubelsk ie  . . . . . . 3 3 55 ,9 1 .144 856 ,6 1.383 ,9 1 .850 4 88 ,8

K rakow skie  . . . . . . 1 .476,5 1.395,1 467 ,2 2 .535 ,2 1.849,3 730 ,4

L w ow sk ie  . . . . . 2 .1 9 0 2 .2 9 6 716 ,3 4 .423 ,7 4 .5 77 ,2 1.448

Tarnopolskie  . . . . . 1 .452 ,5 1 .623 483 ,9 2.204 ,1 2 .503 ,2 742 ,6

Stanisławowskie  . . . . . 4 5 7 ,4 533 ,3 154 ,4 763 ,8 918 ,6 262 ,8

B ia łostockie  . . . . . . 902 ,5 4 67 ,5 245 ,7 515 556,5 166,8

W ołyń sk ie  . . . . . . 611 4 4 2 179,2 85 615 80,3

P o le sk ie  . . . . . . 358 312 110,1 15 321 35,3

N ow ogródzk ie  . . . . . 687 ,5 235 175,5 85 125 31,8

W ileń sk ie  . . . . . . 505 ,9 360 147,8 185 200 61,2

Powracając do właściwego tematu i uważając go tlenku potasu w sprzedaży krajowej ogółem
wyżej podane cyfry zbytu nawozów jako takich o 3.736,7 tonn czystego K 20 .

__________________________________________________________ Najciekawszym jednak i najbardziej chara-

*) v ide  „ G a z eta  R o ln ic z a “ Nr. 15  z 11 k w ie tn ia  1930.  f r y z u j ą c y m  wpływ konjunktury na konsumpcję
art. Inż.  A. L ity ń s k ie g o  p. t. „ W y n ik i  d o św ia d c z e ń  z bura- . nawozów potasowych w sezonie wiosennym
k am i c u k r o w e m i  w  Z aw iszn i  w  r. 1 9 2 9 “ . 1929/30. jest obraz zużycia krajowych nawozów



potasowych i zawartego w nich tlenku potasu 

przez poszczególne województwa i tak:

W konsumcji soli potasowych w ich postaci 

handlowej przy porównaniu dwu omawianych 

sezonów widzimy hardzo wydatną zwyżkę w wo­

jewództwie Poznańskiem, a zwyżka ta dotyczy 

też województw Pomorskiego i Śląskiego, które 

to trzy zachodnie województwa przodują jak za­
wsze w stosowaniu nawozów sztucznych wogóle.

W b. Kongresówce zwyżka konsumpcji soli 

potasowych występuje w trzech województwach 

Centralnych, a więc Warszawskiem, Kieleckiem  

i hardzo wydatnie w Lubelskiem, natomiast duży 

spadek wykazuje województwo Łódzkie; patrząc 

na cyfry zużycia soli potasowych przez pięć wo­
jewództw wschodnich stwierdzamy nader duży 

procentowy wzrost zużycia soli potasowych, a po­

nieważ są to jeszcze mimo wszystko cyfry bardzo 

niskiej konsumcji przypuszczać należy, że wzrost 

ten w tych województwach jest następstwem co­

raz większego zrozumienia ważności potrzeb na­
wozowych gleby przez rolnictwo kresowych wo­
jewództw wschodnich.

Wszystkie wreszcie cztery województwa po­
łudniowe wykazują spadek zużycia soli potaso­
wych i to procentowo dość wysoki.

W konsumcji kainitu obserwujemy lekką 

zwyżkę w województwie Poznańskiem, a procen­
towo dużą w województwach Nowogródzkiem i 
Wileńskiem; wszystkie natomiast pozostałe woje­

wództwa wykazują zniżkę zużycia kainitu, a przo­

dują w tern województwa Łódzkie, Kieleckie i 
Lwowskie, osiągając prawie 5 0 /  spadku swej kon­
sumcji kainitu w porównaniu do sezonu wiosen­
nego ubiegłego roku.

Wreszcie w zużyciu czystego tlenku potasu 

jako właściwego miernika do oceny różnic w dwu 

porównywanych okresach, zwyżkę konsumcji ma­

ją przedewszystkiem trzy województwa zachodnie, 
z województw centralnych tylko dwa t. j. War­
szawskie i Lubelskie oraz wszystkie pięć woje­

wództw wschodnich. Dwa województwa Central­

ne t. j. Łódzkie i Kieleckie oraz cztery wojewódz­

twa południowe wykazują spadek zużycia tlenku 
potasu.

W konsumcji zatem tlenku potasu w krajo­

wych nawozach potasowych w sezonie wiosennym 

1929/30. —  rozpatrywanej pod kątem widzenia 

kryzysu rolniczego —  przoduje spadkiem Mało­

polska, wykazując go 16.58/> a województwa cen­

tralne 14.05/ spadku w porównaniu do sezonu 

wiosennego 1928/29.

Rozpatrując zużycie krajowego tlenku potasu 

w sezonie wiosennym 1929/30. muszę dla cało­

kształtu zilustrować zużycie tego tlenku potasu 

w poszczególnych województwach w stosunku do 

obszaru ornego z jednej strony a uprawnego z dru­

giej strony.

Ilustruje to następujące zestawienie:

Z U Ż Y C IE  K R A J O W E G O  T L E N K U  P O T A S U  w kg N A  

J E D N Y M  k m 2 (100 ha) ZIEMI O R N E J  i U P R A W N E J  w S E ­

Z O N IE  W I O S E N N Y M  1 9 2 9 / 3 0 .  i 1 9 2 8 / 2 9 .

W ojew ództw o:

Na k m 2 z iemi ornej
kg. K 20 :

Na k m 2 z iem i upraw­
nej k g .K 20

w sez. w iosennym: w sez. w iosennym :

1 9 2 9 /3 0 1 9 2 8 /2 9 1 9 2 9 /3 0 19 2 8 /29

P ozn ań sk ie 662 ,3 7 4 06 ,61 5 72 ,60 3 51 ,50

P om orsk ie  . 22 7 ,7 8 2 07 ,67 189 ,54 172,81

Śląskie . . . . 653 ,1 6 3 2 4 .7 0 507 ,95 252 ,53

Warszawskie . 8 3 6 3 80,81 68 ,47 66 ,15

Łódzkie 113 ,38 1 92 ,59 94 ,75 160 ,94

K ie le c k ie  . 67 ,8 7 76 ,80 54 ,79 62 ,01

Lubelsk ie  . 5 0 ,16 28 ,63 38,45 21,93

K rakow skie 5 1 - 79 .75 37,61 58 ,81

Lw ow skie  . 54 ,7 6 110 ,70 38 ,15 77 ,10

Tarnopolsk ie  . 47 ,0 7 7 2 ,2 5 3 8 .63 59,27

Stanisławowskie  . 26 ,70 45,41 13,96 23 ,77

Białostockie 16,75 11,36 1 1 ,93 8 ,10

W ołyńsk ie  . 15,17 6,81 10,66 4,78

Polesk ie 9 ,57 3,07 5,39 1,73

Now ogródzkie 17,53 3,18 12 ,89 2,34

W ileńsk ie  . 13 .40 5 ,54 8,99 3,73

Polska przecięt  . 119 ,20 99 ,41
I

88 ,26  1 73,63

Jeśli chodzi o jakość krajowych soli potaso­
wych pod względem ich procentowości, zanoto­

wać trzeba dalsze ujednostajnienie się marki 
sprzedażnej tego produktu w granicach od 20 —  

2 5 /  KoO, jak wskazuje to poniższa tabela porów­

nawcza:



Rodzaj soli pota ­
sowych ze w z g lę ­
du na zawartość

k 2o

W sezonie  w iosennym  

1 9 2 8 /2 9

W sezonie  w iosennym  

1 9 2 9 /30

Tonn: % Tonn: ! *

poniżej 17% 90 0,16 0 ,800

i

0,01

od 17 19.93% . 5 .3 0 6 ,3 9 5 9 ,49 260 0 ,3 4

od 20 - 24.99% . 48  529 ,9 88 86 ,81 7 4 .5 1 4 ,4 6 4 97 ,62

powyżej 25% . 1 .979 .900 3 ,54 1 .549 ,481 2 ,03

Tabela powyższa świadczy, że polski prze­
mysł potasowy dąży intensywnie do osiągnięcia 

jednolitości marki sprzedażnej swych produktów, 
doskonaląc swoją aparaturę przeróbczą, a w szcze­
gólności mięszalnię; jak wiadomo bowiem od kilku 

już sezonów dostarczane rynkowi krajowe sole po­
tasowe są produktem mięszanym z niskoprocen­
towego surowca naturalnego z wysokoprocento­
wym koncentratem, jako produktem fabryki chlor­
ku potasu.

Średnia wreszcie zawartość tlenku potasu 

w sprzedanych solach potasowych w sezonie wio­

sennym 1929/30. wynosi 22.20/,  podczas gdy 

w sezonie wiosennym 1928/29. procentowość ta 

wyraża się cyfrą 21.85/.

ilości eksportu skierowane były do następujących 

krajów:

Nazwa kraju
Sól potasowa Kainit

tonn: tonn:

W. M. G dańsk . 180 247 ,5

Czechosłowacja . 60 1.915,5

R u m u n ji  . . . . . — 20

Szwecja . . . . . 2 .445 345

Razem 2.685 2 .528

Już na wstępie wspomniałem, że w ogólnej 

konsumcji nawozów potasowych w Polsce, w se­
zonie wiosennym 1929/30. odbił się kryzys rolni­
czy [trawie całkowicie na imporcie zagranicznych 

nawozów potasowych. Import zaś jaki miał miejsce 

w niczem nie zaszkodził produkcji krajowej, która 

w całości została sprzedaną, a magazyny opróżnio­
ne w przeciwieństwie do sezonu jesiennego 1929, 

w którym krajowy przemysł potasowy pozostał 

jak wiadomo z niesprzedaną produkcją na maga­
zynach w ilości 30.000 tonn nawozów potasowych 

o łącznej zawartości circa 4.300 tonn K 20 .
Import zagranicznych nawozów potasowych 

w sezonie wiosennym 1929/30. i w porównaniu 

z sezonem wiosennym 1928/29. wyniósł:

M I E S I Ą C :

W sezonie  w iosen . 1928  29, 
importowano:

W  sezon ie  w iosen . 1929/30 .  
importowano:

nawozów: t. j. K , 0
o wartości  
w tysiąc.

nawozów:

O• I o wartości  
j  w tysiąc

tonn: tonn: Zł I tonn; tonn: | Zł.

L i s t o p a d .................................................... 338 118 .30 75 243 97 20 80

G r u d z i e ń ............................................. 1 3 .4 8 ) 4.718. 2 .458 278 111.20 52

Styczeń .................................................... 18 88 6 6 .610 .10 3.322 650 260 — 145

L u t y ........................................................... 23 .197 8 .1 1 8 .9 5 3 .767 6.162 2 .466 .80 1.506
M a r z e c .................................................... 2 7 .0 2 8 9 .4 5 9 .8 0 3.892 6.201 2 .480 .40  j 1.141

K w i e c i e ń ............................................. 17 .896 6 .263 .60 2.548 1.582 6 32 .80 300

R a z e m : 1 00 .8 25  135 288 .75 16 .062 15 .116

1
6 .048 .40 3 .221

W eksporcie polskich nawozów potasowych, 
ykazanym w pierwszych dwóch zestawieniach 

niniejszych uwag, zauważyć się daje spadek jego 

wydatny w ostatnim sezonie wiosennym 1929/30 , 

a ilości eksportowane są to ilości resztujące z ty­

tułu wygasłej umowy z dotychczasowym ekspor­
terem polskich nawozów potasowych. Wykazane

w
Obraz powyższy, świadcząc o spadku importu 

w ostatnim sezonie wiosennym bardzo silnym 

w porównaniu do sezonu wiosennego minionego 

roku, oświetla też spadek całkowitego zużycia tlen­
ku potasu w Polsce w sezonie wiosennym 1929/30.

Zestawiając za sezon wiosenny 1929/30. zu­
życie tlenku potasu w Polsce:



z p r o d u k c j i  krajow ej  

z im portu

razem

a w sezon ie  w io se n n y m  1 9 2 8 / 2 9 :  

z p ro d u k c j i  krajow ej  

z im p o rtu

razem

2 2 .501 .865  tonn  

6 .048 .400  „

28 .550 .265  to n n

18.765 .182  tonn  

3 5 .2 8 8 .7 5 0  „

54 .05 3 .9 32  tonn

określić możemy spadek zużycia tlenku potasu 

w sezonie wiosennym 1929/30. na okrągło 25 i 

pół tysiąca tonn czystego K 20  z czego widzimy, 

jak dalece kryzys rolniczy w Polsce zaważył 

w dziedzinie stosowania jednej tylko grupy na­

wozów sztucznych t. j. potasowych.

Inż. S. Ł-na.

Azotniak w oświetleniu Kappen’a

W monografji Kappen4a p. t. , Die Bodena- 

ziditat44 (Nach Agriculturchemische Geschicbts- 

punkten dargestelt), zreferowanej przez nas 

w odniesieniu do spraw fosforowych i potasowych, 
poświęca autor dużo miejsca również i sprawom 

nawozów azotowych, a w szczególności azotnia- 
kowi

W referacie niniejszym podajemy streszcze­

nie odnośnych rozdziałów wspomnianej publika-

Łącznie z omówieniem wpływu odczynu na 

biologiczne własności gleby, rozpatruje Kappen 

proces przemian azotniaku na glebach o reakcji 

kwaśnej, i to zarówno przemian fizyko-chemicz­
nych (przetworzenie cjanamidu na mocznik), jak 

i czysto biologicznych, a więc przetworzenie się 

mocznika na węglan amonu pod wpływem bak- 
terji.

Autor zaznacza, że dotychczasowe wskazów­
ki, dotyczące stosowania azotniaku, a ostrzegające 

przed stosowaniem tego nawozu na glebach silnie 

kwaśnych, nie są miarodajne, a pochodzące 

z czasów, gdy zagadnienie zakwaszenia gleb mi­

neralnych nie było dostatecznie jeszcze wyjaśnio­
ne. Błąd w założeniu polegał na tern, że pod po­

jęcie gleb kwaśnych podciągano gleby o nadmier- 

nem uwilgotnieniu, a zarazem zasobne w próchni­
cę, w stosunku do których podtrzymuje Kappen 

twierdzenie o niekorzystnym przebiegu przemian 
azotniaku.

Chcąc wyjaśnić kwestję przemiany azotniaku 

na glebach mineralnych o kwaśnym odczynie, 

przytacza autor doświadczenia wazonowe, prze­
prowadzone przez M. Blomer4a.

W doświadczeniach Blomer4a do badań użyto 

6 różnych gleb, a mianowicie: 1) próchnicz-

ną z Hohen Venn; 2) piaszczysto-próchniczną 

z okolic Opladen; 3) gliniastą, dotychczas nie- 

uprawianą; 4) i 5) gliniaste— uprawiane, z oko­
lic Bohn; 6) gliniastą z Hangelar. Odczyn 

tych gleb był następujący:

H yd ro l i tyc zn a W y m ie n n a

Gleba k w a s o w o ść k w a s o w o ść P H

c m 3 c m 3

I 65.7 11.2 4.57

II 37 .4 8.7 4 .59

III 33.8 15.6 4 .29

IV 25.4 10.2 4.65

V 13.2 2.7 5.33

VI 11.3 7.2 5.11

Gleby wzięte do doświadczenia zawierały na­
stępujące ilości próchnicy oraz gliny:

Nr. g leby  I II III  IV V  V I

p r ó ch n icy  w /  37 .50  5 .30 4 .30  2 .60 1.60 0 .20

gliny w  fi —  4.76  5.57 11.50 12.48  23.57

W stosunku do wszystkich wymienionych gleb 

zastosowano ten sam szemat doświadczenia, za­

wierający 5 szeregów, z których pierwszy bez wap­

na, zaś cztery następne otrzymały CaCChi w daw­

kach wzrastających. Na każde 200 gr. tych 

gleb dano 30 mg. azotu w postaci azotniaku, a 

oprócz tego trzy gleby w innym szeregu doświad­

czalnym otrzymały 30 mg. azotu w postaci wol­

nego cjanamidu. Po upływie 24 godzin określono 

przemianę cjanamidu na mocznik. Ilości cjanami­

du, jakie uległy przemianie na mocznik oraz od­

czyn tych gleb zestawione są w niżej podanej ta­

blicy:



SZ ER E G I D O Ś W I A D C Z A L N E  Z A Z O T N IA K IE M

Gleba I 

Szereg  1.

2 .
3.

4.

» 5. .

Gleba II 

Szereg  1.

2 .

3.

4.

5.

Gleba III 

S zereg  1.

2 .

3.

4.

5.

Gleba IV  

S zereg  1.

2 .

3.

4.

5.

Gleba Y  

S zereg  1.

2.
3.

4.

„ 5.

Gleba VI  

Szereg  1.

2 .

3.

„ 4.

5.

Ilość azotu  cjanamidu prze-  
P H  m ien ionego  na mocznik  w mg.  

4.57  17.1

5 .00 16.9

5.43 17.9

6.47 16.4

7.46 11.7

4.59  8.7

5 .44  9.1

6.02 9.8

6.67 10.3

7.98 11.2

4 .29  15.4

5.77 15.9

6.88  17.6

7.02 17.6

7.99 16.5

4.65  11.9

5 .74  13.7

6.95 15.1

7.65 15.7

5 33 9.7

5 .69 10.3

6.12 10.6

7.03 11.3

7.75 5.6

5.11 15.6

6.35 15.9

7.49 15.7

7.92 13.7

8 .14  13.7

S Z ER E G I D O Ś W I A D C Z A L N E  Z C J A N  A M ID E M

,Mr. szcregn  

Gleba 1

PH

ilość  azotu  c ja n a m id u  

p r z e m ie n io n e g o  po  24  

godz. na m o c zn ik ,  w mg.

ilość  azo tu  c jan am id u  

p r z e m ie n io n e g o  po 3 

dniach na m o c zn ik ,  w  mg.

1 2 3 4 5

4.57  5.00 5 .43 6 .47  7.47

22.6  13 9 11.3 9.8  8.7

29.6  29 .6 29.6 29.6  29.6

Gleba II 

P H

ilość  azotu  c janam idu  

p r z e m ie n io n e g o  po  24  

godz.  na m o cz n ik ,  w  mg

ilość  azotu  c janam idu  

p r z e m ie n io n eg o  po 3 

dniach na m oczn ik ,  w mg.

Gleba III

P H

ilość  azo tu  cjan am id u  

p r z e m ie n io n e g o  po 24  

godz. na m o cz n ik ,  w mg.

ilość  azotu  c janam idu  

p r z e m ie n io n e g o  po 3 

dniach na m o cz n ik ,  w  mg.

4 .59 5.44 6.02 6.67 7.98

10.1 12.4  11.7 15.7 17.1

22.6  22.4  21.3 20.4  19.7

5.11 6 35 7.49 7.92 8.14

11.6 13.6 14.1 13.0 12.9

23.5 20.2 20.9  20 2 17.6

Na zasadzie powyższych doświadczeń wnio­
skuje autor, że odczyn gleb nie pozostaje całko­
wicie bez wpływu na szybkość przemiany azotu 

cjanamidu, zarówno wolnego jak i związanego 

z wapnem i że wpływ ten wyraża się niezawsze 

w jednakowym kierunku. Kappen uważa, że wy­
jaśnienie ewentualnych przyczyn różnorodnego 

wpływu odczynu gleby na przebieg przemian azo­
tu cjanamidowego, jaki się zaznaczył w przytoczo­

nych doświadczeniach, z punktu widzenia prak­
tycznego jest zbyteczne, gdyż już po upływie trzech 

dni na wszystkich glebach prawie cała ilość azotu 

cjanamidowego została zamieniona na mocznik. 
Wynika z tego, że praktycznie rzecz biorąc uważać 

należy, iż pierwsze stadjum przemian azotu azot- 

niaku (cjanamidu na mocznik) nie jest zależne 

od odczynu gleby, a przeto i obawy ewentualnego 

szkodliwego wpływu kwaśnej reakcji gleby na ten­
że proces, nie znajdują swego uzasadnienia.

Na podstawie dalszych doświadczeń wspom­
nianego badacza (Blomer4a) przechodzi Kappen do 

omówienia drugiej części przemiany azotniaku, a 

mianowicie biologicznej przemiany mocznika na 

węglanu amonu i to w warunkach gleb kwaśnych.

Odnośne doświadczenia przeprowadzone były 

na tychże glebach jak i doświadczenia poprzednio 

cytowane, przyczem poszczególne szeregi doświad­

czenia otrzymały wzrastające dawki CaCOa.

Do każdej gleby dodawano azot w ilości 30 

mg. na 200 gr. gleby i w różnych odstępach czasu



określano ilość wytworzonego azotu amoniakalne­
go. Podobnie jak i w doświadczeniach poprzednich, 
dla porównania dodawano w specjalnych szeregach 

mocznik, określając przemianę jego na amoniak 

w tychże odstępach czasu.
Wyniki doświadczeń, które za autorem cytu­

jemy są następujące:

w

\  Nr.  

szeregu  

d o św ia d ­

czenia  

1.

2 .

3.

4.

5.

Gleba I

W y tw o r z o n y  azot a m o n ia k a ln y  w mg.

po 3-ch dniach  

P H  azo tn iak  m oczn ik

po 8 -m iu  dniach  

P H  azotn iak  m oczn ik

4.57

5.00

5.43

6.47

7.47

1. 4 .29

2. . 5 .77

3. 6 88

4. 7 .02

5. 7 .99

19.2  

19.7  

22.6 

18 0 

15.4

17.8

20.2
20.5

20.6 

3 6.3

17.7

17.7

18.8  

16 2 

21.8

Gleba III

19.7

23.8  

24.6  

26.0  

24.4

4.57

5.00

5.43

6.47

7.47

4 .29  

5.77  

6 88 

7.02  

7.99

22.4  

26 0 

23.7

26.3

23.4

16 9

22.9

22.9  

21.5  

17.8

31.6  

26.9

25.6

24.2

28.2

16.2

23.2

22.0
21.6

20.7

Zestawienie powyższe nie zezwala na stwier­

dzenie jako takiej ściślejszej zależności procesu 

przemiany azotu azotniaku oraz mocznika na 

amoniak od odczynu gleby i to zarówno w wypadku 

kwaśnych gleb próchnicznych(I) jak i mineralnych 

(III). Ponieważ według Kappen4a wpływ kwaśne­
go odczynu na nitryfikację również nie jest tak 

znaczny, jak to przypuszczano, wysnuwa więc 

autor wniosek, że wogóle nie należy się obawiać 

stosowania azotniaku na glebach o odczynie 

kwaśnym, a szczególnie na kwaśnych glebach mi­
neralnych.

W następnym rozdziale, w którym omawiany 

jest wpływ nawozów na odczyn gleby, Kappen 

utrzymuje, że obawy co do ewentualnego zakwa­
szającego wpływu azotniaku z racji powstającego 

w procesie nitryfikacji kwasu azotowego, nie są 

uzasadnione. Przeciwnie podług Kappen4a raczej 
spodziewać się można pewnego zalkalizowania 

środowiska przez azotniak, gdyż zawartość wapna 

w azotniaku jest tak duża, że cała ilość wytworzo­

nego na skutek nitryfikacji kwasu saletrzanego 

(azotowego) zostanie zobojętniona i przeistoczona 

na saletrę wapienną. Na potwierdzenie swego do-

odzenia; powołuje się Kappen na H. Niklasa i 
A. Hock4a, przytaczając ich doświadczenie.

Doświadczenie to było robione na 4-ch gle­

bach o silnie kwaśnym odczynie, przyczem do 

każdych 200 gr. głehy dodawano wzrastające ilo­

ści azotniaku. Po prawie jednorocznym okresie 

zbadano dwie z wymienionych gleb i stwierdzono 

następujące wartości PH:

Gleba
Domieszka
azotniaku

gr-

W ar­
tość
P H

Różnica
wartości

Kwasowość wym ienna  
w 30 c m 3 według  

Daikuliara przy 
25 gr. g leby —  c m 3

Hautzendorf bez 4 .60 __ 1.90

W 0.0865 4 .90 0 .30 0.55

0 .1 7 2 5 5.30 0 .46 0.15

0 .3 4 50 6 .25 0 95 0 .00

Harrenried bez 4 .05 — 16.00

0 .0865 4 .20 0 .15 9 .00

n 0 .1725 4 .40 0.20 5.50

rt 0.3 4 5 0 4.65 0.25 2.00

Omawiając wyniki powyższego doświadczenia, 

które wykazało, że azotniak bardzo wyraźnie 

przesunął reakcję gleby ku stronie alkalicznej, 
oraz zmniejszył kwasowość wymienną, podnosi 

Kappen pewne zastrzeżenie, nasuwające się przy 

rozpatrywaniu tego doświadczenia z punktu wi­

dzenia praktycznego.

Otóż zarówno w doświadczeniach H. Niklasa 

i A. Hock4a, jak i innych badaczy (Ayains), sto­

sowano bardzo wysokie dawki azotniaku, bowiem 

po przeliczeniu na 1 ha najmniejsza dawka wyno­
siła aż 12 ctm. Zrozumiałem jest, że duże 

ilości wapna, zawarte w takiej dawce azotniaku. 
nie mogły nie wywołać silnie zobojętniającego 

wpływu. Niemniej jednakże autorowi chód zi o 

stwierdzenie, jakie jest działanie zobojętniające 

azotniaku przy użyciu ilości normalnie w prakty­
ce stosowanych. W tym celu zwraca się Kappen 

do doświadczeń K. Boresch a i Kreyzl4a. Cytowani 

doświadczał u icy przeprowadzili wegetacyjne do­
świadczenia wazonowe, pod które zastosowali na­

wożenie azotniakiem w ilości odpowiadającej 60 

kg. czystego azotu na ha. (3 ctm. azotniaku na 

ha). Po zbiorze zbadano reakcję tych gleb i otrzy­

mano rezultaty z których:



1 9 2 6  1 9 2 7

bez z oborni-  bez  z oborni-

oborn ik a  k ie m  o b o r n ik a  k iem

bez azotn iak u  P H  6 .38  6 .50  6 .38 6.87

z a z o tn ia k iem  P H  6.48  6.42 6.41 6.95

wynika, że zmiany reakcji, jakie spowodował 
azotniak w kierunku zalkabzowania gleby nie są 

zbyt wielkie. Minio to uważa Kappen, że należy 

przyjąć, iż zobojętniające działanie azotniaku za­
raz po zmieszaniu go z glebą było silniejsze niż 

po zbiorze roślin, gdy znów na skutek nitryfikacji 
nastąpiło zmniejszenie siły zobojętniającej azot­

niaku. Nie bez znaczenia dla słabego zobojętnia­
jącego działania azotniaku, zdaniem autora, jest 
odczyn gleby użytej do powyższego doświadczenia. 

Gleby użyte przez BoresclPa i KreyzPa miały od­

czyn prawie alkaliczny. Ponieważ zaś, jak sądzi 
autor, zmiana reakcji jest tym większa im odczyn 

gleby jest bardziej kwaśny, więc nic dziwnego, 
że zobojętniające działanie azotniaku w doświad­
czeniach BoresclPa i KreyzPa było słabe.

Dla upewnienia się czy rzeczywiście odczyn 

gleby doświadczalnej, jaki ona posiadała w mo­

mencie zakładania doświadczenia, a przed doda­
niem azotniaku, może osłabić lub spotęgować 

ewentualny alkalizujący wpływ tego nawozu na 

odczyn środowiska, rozpatruje autor inne do­
świadczenie wazonowe, przeprowadzone na gle­
bie o odczynie bardziej kwaśnym. W doświadcze­
niu tern nawożenie azotniakiem na wazon, odpo­
wiadało w dawce pojedynczej —  52 kg. czystego 

azotu na ha, a więc nie przekraczało ilości nor­
malnych, w praktyce stosowanych. Obok tych 

wazonów założono wazony z 3 i 5 krotnie więk- 

szemi dawkami azotu.

Jako roślinę doświadczalną użyto jęczmień. 
Podajemy tu za autorem odnośne dane liczbowe.

P r z y (1 a w k a c li

pojedynczej 3-krotnej 5 -krotnej
N a w 0  ż t n i e  P H P H P H

gleby gleby gleby
s iarczan p otasu , su p er fo s fa t

bez  a z o tn ia k u 4.55 4 .49 4.32
siarczan potasu , su p er fo s fa t

a zo tn ia k 4 .58 4 .58 4 .58
siarczan p otasu , to m a só w k a ,

bez a zo tn ia k u 4.58 4 .59 4 .59
siarczan p otasu , to m a só w k a ,

a zotn iak 4.68 4 68 4.79

P r z y  d a w k a c h  

pojedyń- 3-krot- 5-krot- pojedyń- 3-krot- 5-krot 

N a w oż en ie  czej nej nej czej nej nej

Kwasowość w ym ienna Kwasowość  hydroli tyczna  

siarczan potasu, c m 3 c m 3

superfosfat  bez

azotniaku 13.6 13.7 13.5 30.8  30.6  30.8

siarczan potasu,  

superfosfat, a-

zo tn iak  12.9 10.8  8.9  27 .9  27.0  26.1

siarczan potasu,  

tomasówka bez

azotniaku 13 .9  11.2 10.0 29.7  28 .8  28.1

siarczan potasu,  

tom asówka, a-

zotn iak 12.8 9.5 5.5  28.9  26.7  24.8

Jak wynika z podanych liczb, pod wpływem 

azotniaku nastąpiło wyraźne przesunięcie reakcji 

w kierunku alkalicznym, ale przesunięcie to nie 

było zbyt duże, wobec czego wyprowadza autor 

wniosek, że jednorazowe stosowanie azotniaku, 

w dawkach w praktyce stosowanych, wywołuje 

niezbyt silne, lecz o tyle wyraźnie występujące zo­
bojętnienie gleby, że przy ciągiem stosowaniu te­

go nawozu może 011 wywrzeć korzystny wpływ na 

odczyn gleby w kierunku zobojętnienia jej i to 

szczególnie wtedy, jeżeli obok azotniaku stosuje 

się alkaliczne podstawowe nawożenie. Podług Ka- 

ppen4a wynika stąd, że jeżeli chodzi o zniesienie 

skutków silnego zakwaszenia, to należy uciec się 

do pomocy wapna.

Z kolei zastanawia się Kappen nad tein, jakie 

stanowisko zajmuje azotniak między pozostałemi 

nawozami azotowemi co do zachowania się tych 

nawozów na glebach kwaśnych, zaznaczając na 

wstępie, że na zasadzie doświadczeń polowych nie 

da się w stopniu dostatecznym sprawy tej wyświe­
tlić. Jeżeli chodzi o doświadczenia wegetacyjne 

wazonowe, to Bóssler przeprowadzał w tym kie­
runku doświadczenia z nawozami azotowemi, na 

glebach o odczynie kwaśnym.

W doświadczeniach tych użył Róssler jako 

nawożenie podstawowe, w jednym wypadku chlo­
rek potasu i tomasówkę, zaś w drugim wypadku 

chlorek potasu i superfosfat. Roślinami doświad- 

czalnemi był —  owies i jęczmień. Po trzech latach 

trwania doświadczeń otrzymał Rossler następują­
ce wyniki.



N a w o ż e n ie

p o d s ta w o w e

chlorek potasu  

i tomasówka

P lo n y  w p o ró w n a n iu  do  

N a w o ż e n ie  p lo n ó w  o trz ym a n y ch  przez

a z o to w e  azo tn ia k  —  100

Owies Ję c z m ie ń

a zo tn iak 100 100

sa letra  sod ow a 100 100

s iarczan am onu 97 65

m o c z n ik 100 88

saletra  L euna 97 91

saletra  w a p n io w a 79 79

c h lo r e k  am o n u 65 15

Wyników kombinacji z chlorkiem potasu i 

superfosfatem nie podajemy, gdyż i w wypadku 

tego doświadczenia zachodzą te same stosunki.
Przytoczone wyniki podług Kappen4a o tyle 

są rewelacyjne, że na pierwszy plan co do działa­

nia nawozowego, wysunął się azotniak, odnośnie 

którego, jak dotychczas sądzono, że nawóz ten 

nie jest odpowiednim na gleby o odczynie kwaś­

nym.
W stosunku do przytoczonych wyników pod­

nosi Kappen, podobnie jak i poprzednio w sto­

sunku do doświadczeń Niklasa, Hock4a i Aymans4a 

zastrzeżenia, że ilości nawozów użyte przez Rós- 

slera były zbyt wysokie, a w każdym bądź razie 

nie odpowiadające stosunkom praktyki rolniczej. 

W tym właśnie widzi autor wytłumaczenie po­
wyżej podanych wyników, a mianowicie uzyskanie 

najwyższych plonów w kombinacjach z azotnia- 

kiem. Podług Kappen4a chodzi o to, że przy tak 

dużych ilościach nawozów azotowych, azotniak 

działał najlepiej dlatego, że zawarte w nim rów­

nież duże ilości wapna, oddziaływały w kierunku 

zniesienia ujemnych skutków kwasoty wymiennej. 

Przeciwnie dla innych nawozów azotowych, 

szczególnie w kombinacji z chlorkiem potasu i 

superfosfatem duża ilość nawozów musiała dopro­

wadzić do zaktywowania kwasowości wymiennej 

co oczywiście odbiło się niekorzystnie w plonie 

otrzymanym na tych nawozach.

Kappen przeprowadził przy pomocy doświad­

czeń wazonowych sprawdzenie wyników, otrzyma­
nych przez Rósslera, przyczem okazało się, że wy­

niki doświadczeń Kappen4a nie pokrywają się cał­

kowicie z wynikami Rósslera, jakkolwiek prze­

bieg zjawiska ma ten sam kierunek.

Doświadczenie było robione z jęczmieniem 

na glebie gliniastej, wykazującej wymienną kwa­

sowość. Nawozy zastosowane były w trzech róż­

nych ilościach. Pojedyńcza dawka azotniaku od­

powiadała 52 kg. azotu na ha., to znaczy nie prze­

kraczała ilości stosowanych w praktycznych wa­

runkach. Dawka pojedyńcza innych nawozów wa­

hała się również w granicach ilości praktycznie 

stosowanych. Wyniki doświadczenia przedstawiają 

się następująco:

N aw ożen ie

Pojedyńcza
dawka

Podw ójna
dawka

P ięc iokrotna
dawka

plon

gr.
P H

plon

gr-
P H

plon

gr-
P H

1. bez  nawożenia 4.8 4 .49 — .—- —

2. siarczan pota ­

su, superfosfat,  

siarczan amonu 4.4 4 .48 3.1 4 .43 3.2 4.41

3. siarczan pota ­

su, tomasówka,  

siarczan amonu 4.2 4 .37 3.3) 4.45 3.5 4.45

4. siarczan pota ­

su, superfosfat,  

saletra sodowa 4.8 4.42 7.2 4 .52 7.4 4 .52

5. siarczan pota ­

su, tomasówka,  

saletra sodowa 6.8 4.52 11.3 4.58 10.7 4 .69

6. siarczan pota ­

su, superfosfat,  

azotniak . . . 5.3 4 .58 10 .4 4  58 27.1 4 .59

7. siarczan pota ­

su, tomasówka,  

azotniak . . . 5.8 4 .58 15.1 4 .68 21.1 4.79

Dwa dalsze doświadczenia przeprowadzono 

z owsem na glebach: bagiennej i gliniastej, o sil­

nie kwaśnym odczynie. Wazony otrzymały na­

stępujące nawożenie:

1. bez n a w o ż en ia ,

2. n a w o ż e n ie  p o d s ta w o w e  (3 gr. t o m a só w k i  i 3 gr. sol i p o ­

tasow ej) ,

3. n a w o ż e n ie  p o d s ta w o w e  i 2 .017 gr. azotn iak u ,

4. „ ,, i 0 913  gr. m o czn ik a .

Dawki azotu wynosiły 84 kg. na łia, a więc 

i w tym wypadku nie przekraczały dawek prak­

tycznie stosowanych. Obydwie gleby poza wy­
mienionym nawożeniem otrzymały jeszcze wapno 

we wzrastających dawkach. W tych warunkach 

uzyskano następujący plon suchej masy:



Z pierwszego doświadczenia Kappen4a z jęcz­
mieniem wynika, że dopiero przy potrójnej oraz 

pięciokrotnej dawce nawozów azotowych azot- 
niak wybija się na plan pierwszy, podczas gdy 

przy dawce pojedyńczej, na glebie zastosowanej 

w danym doświadczeniu, a wykazującej wyraźne

wych azotniak w działaniu swym w zupełności do­
równywał mocznikowi. Na tej podstawie konklu­
duje Kappen, że ponieważ mocznik uznawany jest 
za nawóz nadający się na gleby kwaśne, przeto 

i azotniak należy zaliczyć do nawozów tegoż ty- 

pu. *)

D O Ś W IA D C Z E N IE  N A  G L E B IE  B A G I E N N E J

R O D Z A J  N A W O Ż E N I A
B ez wapna W ip n o  I W apno II W apno III

p lon

gr.
P H

plon
gr.

P H
plon

gr-
P H

plon

gr.
P H

1. n i e n a w i e z i o n e ....................................... 5.9 4.42 8.9 4.85
1

18.9 5.61 23 .8  1 6.51

2. nawożenie  podstawowe . . . . 25.7 4 .34 26.9 4.80 37.1 5.65 42 .5 6.82

3. nawożenie  podstawowe i azotniak 29.0 4.37 39 .6 4.82 4 0 .9 6.12 50.2 7.03

4. nawożen ie  podstawowe i m ocznik 31.6 4.50 32.7 4 .85 37.1 5.72 48 .8 6.95

D O Ś W IA D C Z E N IE  N A  G L E B IE  G L IN IA S T E J

1. n i e n a w i e z i o n e ....................................... 21.0 4.58 25.7 5.56 34.3 6.48 48.3 7.86

2. n awożen ie  podstaw owe . . . . 22.1 4.52 28 3 5.52 37 .4 6.85 53 .7 7.95

3. nawożenie  podstawowe i azotniak 35.9 4.78 37.9 5.70 44.7 6.91 55 0 7.78

4. naw ożen ie  podstawowe i mocznik 33.0 4 .56

1
39.8 5.65

i
46 .6 6.32 59.0 7.85

r
występowanie kwasoty wymiennej azotniak nie 

wywarł istotnego wpływu. Podług Kappen6a po­

twierdza to jeszcze raz jego przypuszczenie, że 

wyższość azotniaku nad saletrą sodową stwierdzo­

na przez Rósslera polega właśnie na zawartości 
wapna w tym nawozie i dlatego zaznacza się do­
bitnie dopiero w wypadkach bardzo wysokich da- 
wiek, przekraczających normy, przyjęte w prakty­

ce rolniczej.

Co się tyczy dwóch pozostałych doświadczeń 

Kappen4a (z owsem), to na podstawie tego ma- 
terjału wysnuwa autor ten zasadniczy wniosek, 

że w podanych warunkach glebowych i odczyno-

Ostatni rozdział publikacji Kappen4a, doty­
czący azotniaku, poświęca autor teoretycznym 

rozważaniom, co do wyjaśnienia przebiegu prze­
mian i zjawisk, jakie pod wpływem azotniaku 

w glebie zachodzić mogą, a które w ostatecznym 

wyniku decyduje o tak wyhitnem działaniu tego 

nawozu.

Ponieważ rozważania te obracają się w sferze 

hipotez, materjał ten nie nadaje się do zrefero­
wania na tym miejscu.

*) Ze swej s tron y  uw ażam y,  że  na p o d sta w ie  m ater ja łu  

z a c y to w a n e g o  przez  K a p p e n 4a, a ten ostatnj w n io se k  autora  

m o że  n ie  jest  w zu p e łn o śc i  u zasadniony .

D Z I A Ł  H A N D L O W Y

K O M U N I K A T  P R Z E M Y S Ł U  S U P E R F O S F A T O W E G O

ZW. Z.

U w zg lęd n ia ją c  nad w yraz  c iężką  sy tuac ję  ro ln ic tw a,  

zebrani w  dniu 4 czerw ca  1930  r. w  W a r sza w ie  p ro d u c en c i  

s u p e r fo s fa tu  p o s ta n o w i l i  bardzo znaczn ie  o b n iży ć  na b ieżący  

sezon  jes ien n y  d o ty ch c za s o w e  ceny  sp rzed a żn e  su p e r fo s fa tu ,  

oraz u dzie l ić  k u p u ją cy m  d z ie s ię c io m ie s ię c z n e g o  kred y tu .

N a le ży  m ieć  n ad z ie ję ,  że  tak d a lek o  id ące  o f iary  ze  

s trony p r ze m y s łu  p rzyczyn ią  się  do p o d n ies ien ia  in t e n s y w n o ­

ści g o sp o d a rs tw  ro lnych,  oraz do ogran ic zen ia  im p ortu  n a ­

w o z ó w  zagranicznych .

S ezo n  jes ien n y  1930  r.

Ceny su p e r fo s fa tu .  Za 100 kg. n e t to  su p e r fo s fa tu  m i ­

n e ra ln e g o  16^  lu z e m



przy parytec ie :

G d ań sk  (K a ise r h a fe n  lub 0 1 ivaer  Tor) Zł. 13.60  

P ozn ań  (Luboń lub Staro łęka)  „ 13.44

K a to w ice  „ 13.12

W ar sza w a-W sch o d n ia  „ 13.44

C zęs to ch ow a  12.80

W ilno  „ 13.02

D osta w a  w a g o n o w a  i p ó łw ag o n o w a .

D o p ł a t  y:

Za w o rek  ju to w y  p obiera  się  zł. 1.80  

S p rzed aże  na k red yt  w e k s lo w y  w ciągu m arca  1931 r., 

z o p r o c e n to w a n ie m  w w y so k o śc i  1 / po na d k a ż d o cz esn ą  

s topę  d y sk o n to w ą  B a n k u  P o lsk ieg o .

P rz y  zap łac ie  g o tó w k ą  —- 2 ^  sconta.

B o n i f ik a ty  za w cz eśn ie j sz y  odbiór .

P rz y  o d b io rze  s u p e r f o s fa tu  do dnia 15 lipca 1930 r. - 

k r ed y t  b e z p r o c e n to w y  do 1 s ierpnia  1930 r.

W A R U N K I  S P R Z E D A Ż Y  A Z O T N I A K U  N A  SEZON JE-  

S I E N N Y  1 930  r.

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w C h o r zo ­

wie  ogłasza n a s tę p u ją ce  w a r u n k i  sp rzed aży  a z o tn ia k u  na  

r o zp oc zy n a jąc y  się o b ec n ie  sezon  jes ien n y .

1. Ceny a zo tn ia k u  m ie lo n e g o ,  o le jo n eg o  lub n ieo le jo -

nego ,  20- 22-c/go w ładunka ch w agonow ych , , łączn ie  z opa-

k o w a n iem ,  fra n k o  w ag o n  C horzów, w y no szą  za 1 k i lopro-

cent azotu:

na k r ed y t

za g o tó w k ę  dlo 15.11.1931 r.

w czerw cu Zł. 1.58 Zł. 1.67

w lipcu „ 1.62 „ 1.70

w sierpniu „ 1.65 „ 1.72

we w r ześn iu „ 1.67 „ 1.73

do 15 paźd ziern ika „ 1.68 „ 1-73

W  razie  gd yb y  ob ecn a stopa  d y sk o n to w a  B a n k u  Pol-

sk ie g o  zosta ła  p o d w y żs zo n ą , w yżej  p od an e ceny k r e d y to w e

ulegną rów n ież  od p o w ied n ie j  p o d w y żc e .

Cena na a zo tn ia k  g r a n u lo w an y  będ z ie wyższą  od każ-

d o ra z ow o  o b o w ią z u ją c y ch  cen  czy to g o t ó w k o w y c h ,  czy  k r e ­

d y to w y c h  o 20 groszy  na 1 k g ^  azotu.

N o w o  w y p u s z c z o n y  na rynek azotn iak m ie lo n y  16^-w y

będ z ie  sp rz ed a w an y  na w agę p ro d u k tu  przy stałej p ro cen to -

w ośc i  azotu.

Ceny za 100 kg  tego n a w o zu  wraz z o p a k o w a n iem .

licząc brutto  za ne t to ,  w ynos i:

na k red y t

za g o tó w k ę  d o 15 II 1931 r.

w czerw cu Zł. 26 .50 Zł. 28  —

w lipcu 1G<M „ 28 .50

w sierpniu „ 27 .50 „ 29.

w e  w rześn iu i.
cc(M

„  2 9 . -

do 15 p aźd z ie rn ik a ., 28 50 „ 29 .50

II. Przy  fa k tu r o w a n iu  fab ryk a  do liczać  będ z ie  2.15 zł. 

ty tu łem  k o sz tó w  p o d sta w ie n ia  w a g o n ó w  na b oczn icę .

Opłaty  s t e m p lo w e  n a to m ia s t  będą p o k r y w a n e  przez  

prod u cen ta .

III. O p ak ow a n ie .  P r ó cz  o p a k o w a n ia  n o rm a ln eg o ,  f a ­

bryka m o ż e  w ysyłać  na ży czen ie  o d b io rcy  azotn iak  g r a n u ­

low an y  lub m ie lon y  (22, w zg lęd n ie  16^ -ow y)  w o p a k o w a n iu  

50 kg za dopłatą  do k a ż d eg o  w orka 50 k o l ig r a m o w e g o  30  

groszy, a do k a ż d eg o  bębna 5 0 -k i lo g r a m o w e g o  - zł. 1.10.

IV. D o d a t e k  p r op ag a n d o w y .  N ie za leż n ie  od n o r m a l ­

nie p rz y zn a w a n y ch  p ro w iz j i  będ z ie  w ypłacany  nadal d o d a ­

tek p r o p a ga n d ow y  w n as tęp u ją ce j  w y so k o śc i:

1. Zł. 10.—  od każdej tonny  tow aru  p r ze zn ac zo n e g o  

do stacji  o d b iorcz ych ,  leżących:

a) w p o łu d n io w e j  częśc i  W o je w ó d z tw a  K r a k o w sk ie g o  

i L w o w s k ie g o ,  p rz y cz em  górną gran icę  p o w y ż sz eg o  

obszaru  s tano w i linja k o le jo w a :  Ż yw iec  —  Sucha -  

M a k ó w  —  C hab ów k a —  L im a n o w a  —  N o w y  Sącz —  

S tróże  —  B iecz  —  Jasio —  K rosno —  San ok  —  

Chyrów  —  S am b or  —  D r o h o b y c z  —  wraz ze s ta ­

cjami,  le żąeem i na p ow yższej  linji  k o le jo w e j .

b) W  W o je w ó d z tw ie  B ia ło s tock iem .

2. Zł. 15 .—  od każdej tonny  tow aru ,  p rz ez n a cz o n eg o  

do stacji odb iorcz ych ,  le żących  na teren ie  W o je w ó d z tw a  W i ­

leńsk ieg o ,  N o w o g r ó d z k ie g o ,  P o le s k ie g o  W o ły ń sk ie g o ,  T a r ­

n o p o lsk ieg o  i S ta n is ła w o w sk ie g o .

V. B o n i f ik a ta  fr a ch to w a .  Dla  obn iżen ia  k osz tów  

p r z ew o zu  fabryka  u dzie la  sp ec ja ln ie  dla k o n su m e n ta  p r z e ­

zn aczon ą  b o n i f ik a tę  fra c h to w ą ,  w yno szą cą :

od a zo tn ia k u  w y s ła n eg o  do W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie g o  oraz  

na obszar W o ln e g o  Miasta  G dańsk  . . . . . .  zł. 4 .—  od

każdej to n n y ;  od az o tn ia k u  w y s ła n eg o  do W o je w ó d z tw a  B i a ­

ło s to c k ie g o ,  W i leń sk ieg o ,  N o w o g r ó d z k ie g o ,  W o ły ń s k ieg o ,

P o le s k ie g o ,  T a r n o p o lsk ie g o  i S t a n i s ł a w o w s k i e g o ........................

zł. 6 .—  od k ażd ej  tonny.

O gólne  w ar u n k i  sp rzed aży  p ozosta ją  n ie z m ie n io n e  

i na  ż ą d an ie  są w y sy ła n e  przez  fa b r y k ę  k a ż d e m u  z kli-  

j en tó w .

J eże l i  p o r ó w n a m y  o g ło szo n e  ob ec n ie  w a r u n k i  s p r ze d a ­

ży  azo tn iak u  z w a ru n k am i p o p r ze d n ie g o  sezon u ,  to w id z i ­

m y cały szereg  u d o g o d n ień ,  k tó r e  n a leż a ło b y  tutaj p o d ­

kreśl ić .

1. O gó lne  p o ta n ie n ie  azotn iak u ,  w y n o sz ą ce  w p o ­

rów naniu  do cen z o s ta tn ich  m ie s ię cy  sezonu  w io se n n e g o

10 —  13^.

2. W p r o w a d z e n ie  a zo tn ia k u  16^/-go, k tó r e g o  w o re k  

100 k g -ow y  b ęd z ie  najtanie j  k o sz to w a ł  ze w szy s tk ic h  n a ­

w o z ó w  a zo to w yc h .

B l iż sze  szczeg ó ły  znajdą C zyte ln icy  w n o ta tc e  u m i e ­

szczonej  w dziale  „ K r o n ik a  n a w o z o w a 1'4 n in ie jsze g o  zeszytu .

3. R o z sz e r z e n ie  t eren u ,  dla k tó re g o  p rzyzn a w a n y  

je s t  d od atek  p r o p a g a n d o w y  przez d o d an ie  p o łu d n io w y ch  p o ­

w ia tó w  W o je w ó d z tw a  K r a k o w s k ie g o  i L w o w sk ie g o .

4 . Z w ię k sze n ie  w y so k o śc i  d od atk u  p r o p a g a n d o w e g o  

dla W o je w ó d z tw  K r e s o w y c h  z 10 na 15 zł. od  tonny.

5. P o d n ie s ie n ie  b o n if ik a ty  fra c h to w ej  dla W o j e w ó d z ­

twa P o m o r s k ie g o  z 2-cli na 4  z ło te  od tonny.



6. W p r o w a d z e n ie  na ż y cz en ie  ro ln ic tw a  o p a k o w a n ia  

50 k i lo g r a m o w eg o .

R oln icy  w inni  rów n ież  zw ró c ić  sp ec ja ln ą  u w a g ę  na 

s to p n io w a n ie  cen  w p o szc ze g ó ln y ch  m ies iącach  sez o n u  j e ­

s i e n n eg o  i zam a w ia ć  n a w o z y  m o ż l iw e  najw cześn ie j .  S z c z e ­

g ó ln ie  o b ecn ie ,  gdy n isk ie  s t o s u n k o w o  cen y  zboża  w y m a ­

gają d o k ła d n ej  ka lk u lacj i ,  b y łob y  b łęd em  nie  do darow ania

o d k ła d a n ie  z a k u p ó w  na o s ta tn ie  m ies ią ce ,  gdyż p o ró w n u ją c  

ceny  w id z im y  n ap rzyk ład ,  że  k u p u jąc  w  c ze rw cu  na k red y t  

7 1/ . ,  m ie s ię cz n y  p łac im y  za kg<  ̂ azotu  mniej  w ięc e j  to  samo  

co zapłac i  op iesza ły  ro lnik ,  k u p u ją c y  azo tn ia k  w e  wrześniu . ..  

ale już za g o tó w k ę .  O p r o c e n to w a n ie  w ięc  k re d y tu ,  t r w a ­

ją c eg o  7 1/  m ies iąca ,  zosta ło  p o k r y te  ty lk o  przez  w c z e ­

śn ie jsze  k u p n o  n aw ozu.

SPÓŁKA AKCYJNA EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH — LWÓW, PLAC SMOLKI 5

C E N N I K  Nr  11
N A W O Z Ó W  P O T A S O W Y C H  —  N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  (1 /V  —  3 ł / X )

N A Z W A  P R O D U K T U

W O J E; w Ó D Z T W A

P om orsk ie ,  Pozn ań sk ie ,  Śląskie,  
Łódzkie ,W arszawskie ,  K ie leck ie ,  

K r akow sk ie ,  Lubelsk ie

W oły ń sk ie ,  P o le s k ie ,  B ia ło ­
stockie ,  N ow ogrod zk ie  i W i ­

leńsk ie

L w ow skie ,  T arnopolsk ie  
i S tanisławowskie

za
gotów kę

kredytowa z dostawą
za

gotów kę

kredytowa z dostawą
za

gotów kę

kredytowa z dostawą

w maju  
lub paź­
dz ierniku

od czerw ­
ca do 

września

w maju  
lub paź­

dzierniku

od czerw ­
ca do 

września

w  maju 
lub paź­

dzierniku

od czerw ­
ca do 

września

G e n a w z ł o t y c h

Kainit  z w y k ł y .......................... 4 90 510 520 4 6 0 480 490 4 3 0  ' 450 4 60

Kainit  p y l a s t y .......................... 640 570 6 8 0 600 625 640 570 6 00 640

Sól potasowa 2 0 % 1.100 1.160 1.180 1.020 1.080 1.100 1 .060 1.120 1.140

2 1 %  . . . 1 .155 L 2 1 8 1 239 1.071 1 134 1.155 1 113 1.176 1.197

2 2 %  . . . 1 .210 1.276 1.298 1 .122 1.1 88 1.2 10 1 .166  1 1.232 1.254

2 3 %  . . . 1 265 i 1 .334 1.357 1 173 1 .242 1 .265 1 .219 i 1 .288 1.311

2 4 %  . . . 1 320 1.392 1.416 1.224 1.296 1.3 20 1.272 1.344 1 .368

2 5 %  . . . 1 .375 1 4 5 0 1.475 1.275 1.350 1.3 75 1.325 1.400 1.425

2 6 %  . . . 1 .430 1 508 1.534 1 3 : 6 1.404 1.430 1.378 1.456 1.482

2 7 %  . . . 1 .485 1.566 1.593 1.377 1 .458 1.486 1.431 i 1 .512 1.539

2 8 %  . . . 1 .540 1 624 1.651 1.428 1 512

1

1 540 1 .484 1 568 1.596

za 10 .000  kg. loco  i fra n co  w agon  stacja  odbiorcza  

na k o le ja ch  p a ń s tw o w y c h ,  ja k o  nasyp (bez opa k o w an ia ) .

W  razie żądania  o d b io rc y  nadania  w a g o n u  do stacji  

le żące j  na sz lakach  k o le i  n ie w łą c zo n y ch  do p a ń s tw o w e j  s i e ­

ci k o le j o w e j ,  op łac i  Sp ó łk a  n a leż y to śc i  p r z e w o z o w e  ty lk o  

do w ęz ło w ej  stacji  sz laku k o ie i  p a ń s tw o w y c h  w zg lę d n ie  

w łą c zo n y ch  do p a ń stw o w e j  s ieci k o le jo w e j ,  a od b iorca  o p ła ­

ci p rzy  o d b ior ze  tow aru  n a leż y to śc i  p r z e w o z o w e  na sz laku  

k o le i  n ie w łą c z o n y c h  do p a ń stw o w e j  siec i  k o le jo w e j .

Ceny g o t ó w k o w e  ro zu m ie ją  się już z u w z g lę d n ien ie m  

skoir.a k a so w e g o ,  lecz  bez  rabatu .

C eny k r e d y to w e  na b e z p r o c e n to w y  k r e d y t  w e k s lo w y  

p łatny  n ie z a leż n ie  od ter m in u  w y sta w ie n ia  w e k s l i  za sa d n i ­

czo do dnia 28 lu te g o  1931 r. są d w o ja k ie ,  za leżn ie  od 

daty zaw arcia  tran zak cj i  wzgl.  zap łaty ,  wzgl.  te rm in u  d o s ta ­

wy żą d a n e g o  przez  odbiorcę .

W  razie  żądania  d o s ta w y  to w aru  w w o r k a ch ,  c z y n i ­

m y zad ość  żąd an iom , ale ty lk o  w  w ork a ch  n o w y c h  Spółk i .

K a in it  p y las ty  sp rzed a jem y  w y łą czn ie  ty lk o  w w o r ­

kach.

Za w o r e k  l i czy m y  cen ę  w łasną t. j. zł. 1 .80 za sz tu kę ,  

a za w o r k o w a n ie  3 ^  cen y  sprzedaży .

D o  fa k tu r y  d o l i cz a m y  op rócz  cen p o w y ż szy c h ,  e w e n ­

tualn ie  cen y  w o r k ó w  i k o s z t ó w  w o r k o w a n ia ,  ty lk o  zł. 6.— , 

za p o d s ta w ie n ie  k a ż d e g o  w a g o n u  bez  w z g lęd u  na jego  p o ­

j em n o ść  i op ła tę  s t em p lo w ą  od su m y  fak tur y .

S P R A W O Z D A N I E  

z ryn k u  n a w o z ó w  p o ta so w y ch .

W  drugiej  p o ło w ie  k w ie tn ia  b. r. ro zp oc zę ły  k o p a l ­

nie  sol i p o ta so w y c h  o k r e s o w y  r e m o n t  sw y ch  u rz ąd ze ń  m e ­

c h an icz nyc h  p rzed  n o w y m  se z o n e m  w y sy łk o w y m .  R e m o n t  

ten u k o ń c z o n o  w  p ier w sze j  d e k a d z ie  maja, p o c z e m  r o z ­

p o c z ę to  n o rm aln ą  p ro d u k c ję  n a w o z ó w  p ota sow y ch .



N a p ły w  z lec eń  na n a w o z y  p o ta s o w e  na se zo n  je s ien n y  

1930 r. rozp oczą ł  się  już w  m aju ,  a k o p a ln ie  w ys ła ły  w tym  

m iesiącu:

686  tonn  sol i p o ta so w y ch ,

876  „ k a in itu .

W  p o ró w n a n iu  do m ies ią ca  maja r.ub. je s t  w s p o m n ia ­

ny n ap ływ  z lec eń  o w ie le  n iż szy m ;  w  u b ieg ły m  b o w ie m  rok u  

wysła ły  k o p a ln ie  sol i p o ta so w y c h  w  maju:

4 .883  ton n  soli p o ta so w y c h ,

2 .184  „ kain itu .

S p a d ek  zak u p n a  n a w o z ó w  p o ta s o w y c h  w  m aju  b. r. 

św ia d czy  o tem, że  kryzys  ro ln iczy  n ie  po zw a la  je szcze  

ro ln ic tw u  zd e c y d o w a ć  się na w c ze śn ie j szy  odbiór.

N ie  m o ż e m y  tu  je d n a k  p o m in ą ć  m i lc ze n iem ,  że ceny  

;ia n a w o z y  p o ta s o w e  na m ies iąc  maj b. r. k a lk u lo w a n e  są 

niżej  jak  na m ies ią ce  n a s tę p n e ,  co jed n a k  nie  zosta ło  przez  

ro ln ic tw o  w y k o r z y s ta n e .

T a k ż e  i orga n iz ac je  ro ln ic zo -h a n d lo w e  m ają duże  

za in te r e so w a n ie  w e  w cze śn ie j sze j  sp rzed a ży  n a w o z ó w  p o ­

ta so w y ch ,  a lb o w ie m  S półka  A k c y jn a  E k sp lo a ta c j i  Soli  P o ­

ta s o w y ch  p rzyzn aje  za od b iór  w c ze śn ie j sz y  sp ec ja ln y  r a ­

bat  d o d a tk o w y ;  rabat ten  jed n a k  w a żn y  jes t  t y lk o  do o d ­

w o łan ia  to  też  sp o d z iew a ć  się na leży ,  że  w sp o m n ia n e  o r g a ­

n izac je  ro ln icz o -h a n d lo w e  w y tęż ą  sw oją  akcję  sp rzed aży  n a ­

w o z ó w  p o ta so w y c h ,  by ja k n a jw ię c e j  sk o rzy s ta ć  z d o d a t k o ­

w ego  rabatu  za od b iór  w cześn ie j szy .

K R O N I K A  N A W O Z O W A

N O W O Ś Ć  N A  R Y N K U  N A W O Z Ó W  A Z O T O W Y C H .

A z o tn ia k  o za w a rto śc i  1 6^  azotu .

C elem  u ła tw ien ia  ja k n a jsze r sz ym  w a r s tw o m  ro ln ic tw a  

m o żn ośc i  zao p a trzen ia  się  w A z o tn ia k  przy r ó w n o c z e sn e m  

ja k n a jm n ie j sze m  w y d a t k o w a n iu  na za k u p n o  teg o  n a w o z u ,  

ja k o te ż  c e lem  u ła tw ie n ia  o rg a n iz ac jo m  r o ln icz o -h a n d lo w y m  

u sta lan ia  jed n o l i te j  cen y  przy drobnej  de ta l iczn ej  sprzedaży  

a zotn iak u ,  —  P a ń s tw o w a  F a b r y k a  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  

w C hor zo w ie  w  o b e c n y m  sez on ie  je s ie n n y m  po raz p ierw szy  

w ypu śc i ła  na ry n ek  i d ostarcza  na ż ą d an ie  A z o tn ia k  o s ta ­

łej z a w a r to śc i  1 6 ^  azotu . Cena A z o tn ia k u  1 6 -p r o c e n to w e g o  

w sp rzed a ży  b ęd z ie  ob liczana  przez  orga n iz ac je  ro lniczo-  

h a n d lo w e  za je d e n  w o r e k  A zo tn ia k u ,  t. j. za  1 00  kg. n a w o ­

zu w raz  z w o r k ie m ,  n ie  zaś w e d łu g  z a w a rtośc i  k i lo p r o c e n tu  

azotu.

U s ta la n ie  jed n o l i t e j  c en y  A z o tn ia k u  1 6 -p r o c e n to w e g o  

w d rob n ej  de ta l iczn ej  sp rzed aży  jes t  u ła tw io n e  d z ię k i  stałej  

i zg ó ry  ok r eś lo n e j  p r o c e n to w e j  z a w a rto śc i  a zo tu  (1 6 ^  azotu) .  

D z ię k i  z n a cz n e m u  o b n iże n iu  cen  na A z o tn ia k  w  ob ec n ie  

n a d c h o d z ą c y m  sez o n ie  je s ie n n y m , —  cena je d n e g o  w o r k a  

A z o tn ia k u  1 6 -p r o c e n to w e g o  b ę d z ie  bardzo  n iska ,  tak  że  

p o z w o l i  to  za op atrz y ć  się  w  A z o tn ia k  w sz y s tk im  ro ln ik om .

Cena A z a tn ia k u  1 6 -p r o c e n t o w e g o  za je d e n  w o r e k  

(100 kg.  n a w o z u  w raz  z w o r k ie m )  przy  w a g o n o w y m  z a k u ­

pie ,  lo co  w agon  fab ry k a ,  w ynos i:

p rzy  k u p n ie  

za g o tó w k ę:

ńa k r e d y t  w e k ­

s low y  do 15 l u ­

tego  1931 r.:

w czerw cu —  Zł. 2 6 .50 Zł. 28.—

w lipcu 99 27.— 99 28 50

w sierpniu . 99 27 .50 99 29 —

w e w rześn iu 99 28 — 29.—

od 1 do 15 paźdz iern ik a —  „28 50 99 29.50

tu n a w o z u  do m a g a z y n ó w  i inne  d rob n e  w ydatk i .  D la te g o  

też w deta l iczn ej  sp rzed a ży  za ró w n o  cen y  g o tó w k o w e ,  jak  

i k r e d y to w e  będ ą  w yższe .

B e z p o śr e d n io  w  fa b ry c e  m ożn a  nabyć  k a ż d e  ilośc i  

A z o tn ia k u  ty lk o  za u p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a le ż n o ś c i  za 

z a m aw ia n y  to w a r ,  t. j. ty lk o  za g o tó w k ę .  N a to m ia s t  zarów n o  

za g o tó w k ę ,  jak  i na k r ed y t  w e k s lo w y  A z o tn ia k  m o żn a  n a b y ­

wać w  n ajb l iższe j  organ izacj i  ro ln iczo -h a n d lo w ej .

N ie z a le ż n ie  od a z o tn iak u  16^ -go  C ho rzów  b ęd z ie  d o ­

starczał  na w a ru nk a ch  p o d o b n y c h  jak  w  u b ieg ły ch  sezo n a ch  

azo tn ia k  m ie lo n y ,  o le jo w a n y ,  o z a w a rtośc i  20— 2 2 ^ ,  ja k o te ż  

a zo tn ia k  g ra n u lo w a n y  o z a w a r to śc i  o k o ło  23<  ̂ azotu .

C eny za 1 kg  azotu  w a zo tn ia k u  m ie lo n y m  w ynoszą:

w czerw cu  

w lipcu  

w s ierpniu  

w e  w rześn iu

g o tó w k ą  

Zł. 1 .58  

„ U 62  

„ 1.65  

„ U 67

na k r e d y t  

do 15.11.1931  

Zł. 1 6 7  

„ 1 7 0

„ 1-72  

„ 1.73

Cena a zo tn ia k u  g ra n u lo w a n eg o  b ęd z ie  w yższą  od k a ż ­

d o r a zo w o  o b o w ią zu ją cy c h  cen  czy to  g o tó w k o w y c h ,  czy  

k r e d y to w y c h  o 20  gro szy  na 1 kg. azotu .

Ceny w ięc  azo tn ia k u ,  o g ło szo n e  na n o w y  sezon ,  są n i ż ­

sze od zesz ło ro c zn y c h  od 1 0 — 1 H -

P r z y  sp rzed aży  de ta l iczn ej  do cen  tych  organ izac je  

ro ln ic zo -h an d lo w e  d oliczają  k o sz ta  fr a ch tu  k o le ją ,  transpór-

P R Z E M Y S Ł  S U P E R F O S F A T O W Y  W  H I S Z P A N J I .

P r z e d  2 0-tu  la ty  r o ln ic tw o  h isz p a ń sk ie  całe sw oje  za ­

p o tr z e b o w a n ie  w  s u p e r f o s fa t  p o k r y w a ło  w y łą c zn ie  z im p o r ­

tu. O b ec nie  w  H iszp an j i  fu n k c jo n u j e  p rzesz ło  40  fa b ry k  

s u p e r fo s fa tu ,  c a łk o w ita  zd o ln o ść  p r o d u k c y jn a  k tó r y c h  o b l i ­

cza się  na 1,3 mil.  tonn  roczn ie .

D o  r. 1927  p o b ier a n o  cło w w o z o w e  na su p e r fo s fa t  

w w y s o k o ś c i  1 p r o c e n tu  od w a r to śc i  tow aru .  W  l ip cu  1927  r.



sp e c ja ln y m  c ? k r e t e m  p o d w y ż s z o n o  cło w w o z o w e  na s u p e r ­

fo s fa t  na 1 ,25 p e s e t ó w  od 100  klgr. R o z p o r zą d ze n ie  to  

z osta ło  bez  w p ły w u  na  k sz ta ł to w a n ie  się  cen  na su p e r fo s fa t  

na rynku  w e w n  -trznym.

K A N A D A .

( im port  i e k sp o r t  ii w o z ó w  sz tu czn ych  oraz w e w n ę tr z n a

p rod u k cja) .

W o sta tn ich  la tach  prop a g a n da  s to so w a n ia  n a w o z ó w  

sz tu cz n y ch  w  K a n a d z ie  b. się  w zm og ła ,  w  zw ią z k u  z czym  

w zrasta  p o k a ź n ie  rów n ież  p r o d u k c ja  n a w o z ó w  p o m o c n i ­

czych.  J eże l i  w  r. 1926  w a r to ść  p ro d u k c j i  n a w o z ó w  o b l i ­

czano  na 1/  milj.  do larów ,  to w r. 1928,  w r to ść  w y p r o d u ­

k o w a n y c h  śro d k ó w  n a w o z o w y c h  w ynos i ła  już przesz ło  2 milj .  

dolarów . N a s tę p n e  iata, a sp ec ja ln ie  b ie ż ą cy  rok  1930 ,  —  

w ykaz ują  dalszy  w z ro s t  p ro d u k cj i .  J ed n a k  n ie t y lk o  w zros ła  

w e w n ę tr z n a  p ro d u k c ja  n a w o z ó w  sz tu czn ych ,  lecz  r ó w n o ­

c ześn ie  w zrasta  z roku  na rok im p ort  teg o  p ro d u k tu .  

W  r. 1927  im p o r to w a n o  do K a n a d y  p o m o c n ic z y c h  n a w o z ó w  

na ogólną  su m ę 4 .1 3 8 .00 0  do larów ,  zaś w  n a s tę p n y m  1928  r. 

już na sum ę 5 0 2 0  000  do larów , p r zy c ze m  p o k a ź n e  m ie jsce  

śród im p o r te r ó w  zajm ują  S tan y  Z je d n o cz o n e ,  k tó r e  w  r. 1928  

dosta r czy ły  do K a n a d y  n a w o z ó w  sz tu czn y ch  na  ogólną  sum ę  

3 .737 .0 0 0  do larów . E k sp o rt  n a w o z ó w  sz tu c zn yc h  z K a n a d y  

u tr zy m u je  się w la ta ch  1927 ,  1 9 2 8  m niej  w ię ce j  na jed n y m  

p o z io m ie ,  p r z y c z e m  w a r to ść  ek sp o r tu  ob licza  się  dla r o k u  

1928  na su m ę 5 .370  000  do larów . W a r to ść  su r o w c ó w  p r z e ­

rab ianych  w k a n a d y jsk im  p r ze m y ś le  n a w o z o w y m  w ynos iła :  

1 3 9 7 .00 0  d o la ró w  dla r. 1928 ,  w o b e c  730  00 0  d o la ró w  dla  

r. 1924.

S tru k tu ra  gosp o d a rcza  K a n a d y  zap ew n ia  dalszy  sta ły  

w zrost  k o n su m c j i  n a w o z ó w  sztu czn ych ,  k tóry ,  m im o  w zrostu  

p ro d u k c j i  w e w n ę tr z n e j ,  w y m a g a ć  b ęd z ie  s ta łego  w z ro s tu  i m ­

p o rtu  n aw oz ó w .

R O Z B U D O W A  P R Z E M Y S Ł U  A Z O T O W E G O  W  A M E R Y C E .

T o w a r z y s tw o  A tm o sp h e r ic  N i t r o g e n  Co. w  H o p e w e l l  

(A m e ry k a ) ,  p o z o s ta ją c e  w  łą c zn o śc i  z A l l ied  C hem ical  and  

D y e  C orp orat ion ,  t. j. z j e d n y m  z n a jw ię k sz y c h  k on ce rn ó w  

c h e m icz n y c h  S ta n ó w  Z jed n o c zo n y ch ,  ro zp o c zę ło  w  k w ie tn iu  

b. r. b u d o w ę  n o w e j  fabryki  z w ią z k ó w  a zo tow y ch .  B u d o w a  

n o w o p o w sta j ą c e j  fa b ry k i  p rzyp u szc za ln ie  p o trw a  d łuższy  

czas. K o sz t  b u d o w y  jest  p r e l im in o w a n y  na 20 0 0 0 .0 0 0 .—  

dolarów . F a b r y k a  ta da za tr u d n ien ie  3 .000  ro b o tn ik ó w .  

O r ozm iarach  n o w o b u d u j ą c e j  się  fab ry k i  św ia d czy  p r z e w i ­

d yw an a  jej zd o ln o ść  p ro d u k cy jn a ,  k tó ra  ma w y n o s ić  1 .400  

tonn azotu  (zw iązan ego)  dziennie .  In n e m i  s ło w y  roczna  

p ro d u k cja  tej fa b ry k i  b ę d z ie  w y n o s i ła  o k o ło  390 .0 0 0  tonn  

zw iązan ego  azotu .

P o  u r u c h o m ie n iu  tej fab ry k i  T o w a r z y s tw o  A t m o s p h e ­

ric N itr o g e n  w H o p e w e l l  b ę d z ie  n a jw ię k sz e m  T o w a r z y s tw e m  

teg o  rodzaju  w A m e r y c e  i n a ró w n i  z T o w a r z y s tw e m  L eu-  

n a w e r k e  —  n a jw ię k sz y m  zak ła d em  p r ze m ys łu  a z o to w e g o  na 

św iec ie .

N A W O Z Y  W A P I E N N O -A Z O T O W E  N A  G L E B A C H  N I E ­

M IEC KIC H.

W  N -rze  9 D ie  F u t te r  u nd  D u n g e m it te l - In d u s tr ie  (maj 

1930) za m ie szc zo n a  zosta ła  n o ta tk a  Dr-a  A. E w e r t ‘a, w  k t ó ­

rej au tor  p o d n o s i  w y bitn ą  rolę  n a w o z ó w  a z o to w y ch ,  z a w ie ­

rających  w a p n o  o b o k  azotu ,  specja ln ie  dla gleb n iem ie ck ic h ,  

naogó ł  s i ln ie  od w ap n io n y ch .  P odł.  autora  m uszą  być  brane  

pod u w a g ę  p r z e d e w sz y s tk ie m  a zo tn ia k  i w a p n a m o n  (kalkam -  

m on  D. A. V. V.), tern bardzie j ,  że  azotn iak  od gryw a rów n ież  

b. w yb itn ą  ro lę ,  ja k o  d o sk o n a ły  śro d ek  w  w alce  z różnorod-  

n e m i  chw astam i .

IN S T Y T U C J A  D O Ś W I A D C Z A L N O - N A U K O W A  N IE M IE C ­

K IE G O  S Y N D Y K A T U  P O T A S O W E G O .

N ie m ie c k i  S y n d y k a t  P o ta s o w y  n ied a w n o  u ru ch o m ił  

w L ic h te r fe ld z ie  n o w y  Zakład R o ln icz o -D o ś w ia d c za ln y ,  z a ­

dan iem  k tó r e g o  jes t  u d z ie la n ie  fa ch o w y ch  w s k a z ó w e k ,  

o p artych  na m e to d a c h  n a u k o w e g o  badania  w  od n ies ien iu  

do p o tr ze b  n a w o z o w y c h  gleb i g o sp o d a rk i  ro ln iczo-n aw ó-  

zow ej  w  ogó lnośc i .

W  d o św ia d c ze n ia ch  p o lo w y c h ,  w e g e ta c y jn o -w a z o n o -  

w y ch ,  ja k o te ż  w  b a d a n ia ch  la b o r a to ry jn y ch ,  u sta la  się dla 

p o trz eb  ro ln ic tw a  o p ty m a ln ą  sk u te c z n o ść  dzia łania  r ó ż ­

n ych  d a w e k  b ad an ych  n a w o z ó w  w  o d n ie s ien iu  do p o s z c z e ­

g ó ln ych  rośl in ,  a g łó w n ie  w  od n ies ien iu  do p o szc ze g ó ln y ch  

r od za jó w  b ad an ych  gleb.

W  b ad an iach  tych  n ie  ogranicza  się  ty lk o  do n a w o ­

zó w  p o ta so w y c h ,  lecz  w y p r o b o w u je  się ta k że  n a w o z y  a z o t o ­

we  i f o s fo r o w e ,  w sz c ze g ó ln o śc i  zaś usta la  się  n a jo d p o ­

w ie d n ie j sz y  s to su n e k  tych  trzech  n a w o z ó w  na badanych  

g le bac h  w  o d n ie s ie n iu  do p o szc ze g ó ln y ch  rośl in ,  w zg lę d n ie  

ustala  się e f e k t  je d n o s tr o n n e g o  n a w o ż en ia .

C elem  n a u k o w o - te o r e ty c z n y c h  b adań  o m a w ia n e j  t u ­

taj in s ty tu c j i  jes t  s tw ie rd za n ie  (na b a d a n y ch  g lebach) n a j ­

o d p o w ie d n ie j sz e j  ja k o śc io w o  i i lo śc io w o  d a w k i  różn ych  n a ­

w o z ó w  ce lem  m o ż n o ś c i  os iągn ięc ia  m a k sy m a ln y c h  w y d a j n o ­

ści p lon ów .  W  b a d a n iach  tych  n ie  u w z g lęd n ia  się k w e s t i i  

p r z e m y s ło w o -p ro d u k cy jn e j  n a w o z ó w ,  ja k o te ż  n ie  u w z g lęd n ia  

się spraw  o p ła ca ln o śc i  u zysk an ia  m a k sy m a ln y c h  r e z u l ta ­

tów. In n em i s łowy,  badania  te  s tw ierd zają ,  że  tak  p o w iem y ,  

w a rto śc i  , , idealne*‘ n a w o z ó w  dla p r a k ty c zn eg o  ro ln ic tw a.

D la  p ra k tyk i  ro ln iczej  badania  te posiadają  d on ios łe  

znaczen ie .  N a le ż y  p o d k reś l ić ,  że  In s ty tu t  w L ich te r fe ld z ie ,  

p o z o s ta ją c y  pod  k ie r o w n ic tw e m  p rof .  E c k ste in a ,  w y k o n u je  

b ezp ła tn ie  badania  gleb znaną m e to d a  N e u b a u e r a ,  o z n a ­

cza f i z y c z n e  i c h e m icz n e  w łasn o śc i  gleb,  s top ień  ich k w a ­

sow o śc i  i t. d.

C E N Y  A Z O T N I A K U  W E  F R A N C J I .

P r o d u c e n c i  a z o tn ia k u  w e  F ra n cj i  og łos i l i  już sw oje  

c en y  na r o z p o cz y n a ją c y  się sezon  je s ien n y:

A z o tn ia k  20-to  p r o c e n to w y  k o s z t o w a ć  będ z ie :



w cz er w cu  114 fr. za w orek ,  czyli —  Zł. 1 .99 za 1 kg<£ azotu  

w lipcu  115 „ „ „ „ —  „ 2.02 „ „ ,,

w s ierpniu  116 „ „ „ „ —  „ 2.06 „ „ ,,

P oza  20-to  p r o c e n to w y m  to w a re m  w e F ran cj i  p r o d u ­

k u je  się  rów n ież  azotn iak  18-to i n a w e t  15-to p ro c en to w y ,  

k tó r y ch  cena  jes t  o d p o w ie d n io  n iższą.

W  b ie ż ą cy m  n u m e rz e  „ N a w o z ó w  sz tu c z n y c h 44 o g ło ­

szony je s t  n o w y  ce n n ik  F ab ry k i  C ho rzow sk ie j ,  p rz y cz em  c e ­

ny p o ls k ie g o  a zo tn ia k u  są o 20^! n iższe  od p rz y to cz o n y c h  

cen w e  Francji .

W A R T O Ś Ć  N A W O Z O W A  S U P E R F O S F A T U .

W  k w ie tn io w y m  N -rze  m ie s ię cz n ik a  „ N a w o z y  S z tu c z ­

n e 44 z a m ie sz c z o n y  zosta ł  o b szern y  re fer a t  p racy  K a p p e n 4a 

w o d n ie s ien iu  do n a w o z ó w  f o s fo r o w y c h ,  gdzie  m ię d z y  in- 

nein i K a p p e n  s ta n o w cz o  zaprzecza ,  by s u p e r fo s fa t  miał  

w p ły w  za k w a sz a ją c y  na glebę .  W  N -rze  10-m Z en tra l -B la t t  

f. d. K u n s td i in ger -In d u s tr ie  zn a jd u je m y  artykuł  agron o m a  

Ed. K o n z e 4go,  k tó r y  rów n ież  p o d n o s i  ten  m o m e n t  i p o w o ­

łując na K a p p e n 4a i R ó ss le r4a s tw ierd za ,  że  s u p e r f o s fa t  n ie  

w yw iera  zak w a sz a ją ce g o  w p ły w u  na glebę .

W  te jże  n o ta t c e  au tor  p o d k reś la  z n a c is k iem  k o n ie c z ­

ność  p od n ies ien ia  k o n su m cj i  n a w o z ó w  fo s fo r o w y c h  w N i e m ­

czech  i d o p r o w a d z e n ia  te jże  przyn ajm n ie j  do stanu p r ze d ­

w ojen n eg o .  P r a k ty k a  N ie m ie c  p o w o je n n y c h  w yka za ła ,  że 

sk u tk ie m  ob n iżen ia  n a w o ż en ia  fo s fo r e m ,  n astąp i ło  o g ó ln e  

o b n iże n ie  p lo n ó w ,  m im o  in te n sy w n e g o  n a w o ż e n ia  a zo tem  

i fo s fo r e m .

Specja lną  w agę  p rzy w ią zu je  autor  do p o d n ies ien ia  

k o n su m c j i  su p e r fo s fa tu ,  ja k o  j e d y n e g o  n a w o z u  fo s fo r o w e g o ,  

za w ier a ją ce g o  fo s fo r  ro z p u szcza ln y  w w od z ie ,  co  ma d o ­

n ios łe  z n a czen ie  dla rośl in  w p ier w szych  o k resach  ich  

rozw oju .  A u to r  za leca ,  ja k o  d aw k i  p rze c ię tn e :  3— 5 cnt. 

m etr.  s u p e r fo s fa tu  na ha pod zboża  o z im e  i jare oraz pod  

s tr ą c z k o w e  i z iem n ia k i ,  zaś pod buraki od 4 do 6 centr . metr.  

na ha. W z m ia n k u je  au tor  rów n ież  o zn a czen iu  s u p e r f o s f a ­

tu, jako n a w o z u  fo s fo r o w e g o  pod jarzyny oraz drzew a  

o w o co w e .

K O N S U M C J A  N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H .

D o k o n a n e  z os ta ły  in ter e su ją ce  ob l iczen ia  w zakres ie  

k o n su m c j i  n a w o z ó w  sz tu cz n y ch  (a zo to w y ch ,  fo s fo r o w y c h  

i p o ta so w y c h )  w k i lk u n a stu  krajach  E u ro p y  oraz w E gip c ie  

i Japonji .  P o d a je m y  niżej  z e s ta w ie n ie  o d p o w ie d n ic h  l iczb  

za r. 1928, p rz e l ic zo n y ch  na k i lo g r a m y  azotu  (N), b e z w o d n i ­

ka k w a su  f o s f o r o w e g o  (P „O r) oraz t l en k u  p o ta su  (K 20 )  

i o d n ie s io n y ch  do 1 ha z iem i ornej , w resz c ie  w z a je m n e  u s t o ­

su n k o w a n ie  ty ch  l iczb  do siebie , p rzy jm u ją c  zu życ ie  azotu  

ja k o  r ó w n e  je d n o stce .

N a z w a  k r a j u N

1

P.,Or K jO N : P l>0 ,:K. °

Belg j a ................................. 34,2 33 ,7 23 ,8 1:0,9:0,7

Czechosłowacja 4,5 9,7 5,0 1:2,1:1,1

D a n j a ....................................... 8 ,8 20 ,6 4,8 1:2,3:0,5

F r a n c j a ................................ 7,0 20 ,2 8,9 1:2,6:1,1

H o l a n d ja ................................. 30,9 51 ,5 43,7 1:1,6:1,4

H i s z p a n j a .......................... 6,1 16,3 1,2 1:2,6:0,2

J u g o s ł a w j a .......................... 0,1 1,8 0,06 1:1,8:0,6

N i e m c y ................................ 20,9 26 ,6 38,2 1:1,2:1,8

P o l s k a ................................. 2,1 4 ,8 7,6 1:2,3:3,6

P o r t u g a l j a .......................... 0,5 4 ,8 0,1 1:9,6:0,2

S z w e c j a ................................. 3 ,8 10,0 8,4 1:2,6:2,2

W ie lka  Brytanja i irlandja 6,8 18,9 7,0 1:2,9:1

W ł o c h y ................................ 3,6 16,0 1,5 1:4,4:0,4

E g i p t ....................................... 14,1 2,5 0,1 1:0,1:0,01

Janonja ................................. 23 ,5 24,6 5,6 1:1:0,2

L iczb y  p o w y ż sze ,  j e że l i  ch od zi  o P o lsk ę ,  p o w in n y b y  

u lec  je sz cz e  p e w n y m  k o r e k t y w o m  na p o d s ta w ie  a u te n t y c z ­

n y ch  dan ych  po lsk ich .  P o p r a w e k  tych  jed n a k  n ie  w p r o w a ­

dzam y,  gdyż z am ą c i łyb y  o n e  obraz ca ło k sz ta ł tu  s to su n k ó w  

n a w o z o w y c h ,  o p ra c o w a n y ch  na je d n a k o w y c h  dla w szy s tk ich  

k r ajó w  p o d sta w a ch .  N a le ż y  też zazn aczyć ,  że  zu ży c ie  n a ­

w o z ó w  sz tu czn ych  w r. 1929  zm ien i ło  się  na k o r zy ść  n a w o ­

zó w  a z o to w y c h ,  k tó ry c h  k on su m c ja  w zrosła  za ró w n o  w l icz ­

bach b e z w z g lę d n y c h ,  jak  w s to su n k u  do in n ych  n a w o z ó w  

sz tucznych .

(W ia d o m o śc i  P r z e m y s łu  C hem iczn ego) .

R E F E R A T Y
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pod o k o p o w e .  D o św ia d c z e n ie  z b u rak am i c u k r o w e m i  

w A pp e lh i i ls en  na g leb ie  g l in ias tej  zaw ierające j  29  mg. p o ­

tasu  (Wg. N e u b a u e r a )  dało n a s tę p u ją c e  w ynik i:

Nawożenie:: kg na ha Zbiór z ha

%
cukru

plon  
cukru  
z hakainit

40»/„ 
sól pot.

super-
fosfat

saletra 
wapń l- 
monowa

k o ­
rzeni

ii
liści

.— -  1_ _ 189.93 162 .80 17 .44 33 .12

200 80 400 500 2 96.13 275 .73 17 .49 5 1 .77

400 160 400 500 346 .07 299 .33 17.90 61 .95

'— --- 400 500 270 .6 7 2 45 .80 17.29 4 6 .8 0

Z a zn a czyć  p r z y le m  na leży ,  że  pod b uraki s to so w a n y  

był ob orn ik ,  a przed  p lo n em  były  z iem n iak i ,  rów nież  na 

ob orn ik u .  Inne  d o św ia d czen ia  z b u ra k a m i c u k r o w e m i  dały  

zb l iżo n e  w ynik i .

D o św ia d c z e n ia  z n a w o ż e n ie m  b u r a k ó w  ć w ik ło w y c h  w y ­

k azały  rów n ież  o g ro m n ie  k o r z y s tn e  d z ia łan ie  potasu .  P r z e ­

c ię tn ie  z 22 d o św ia d cz eń  o tr zy m a n o  n a s tę p u ją c e  w ynik i:

plon  z ha w  q. 

ob orn ik  P N  595 .48

ob orn ik  -\~ P N  - | -  5 q. k a in i tu  701 .00

ob orn ik  - | -  P N  -J- 10 q. k a in i tu  809 .00

D o św ia d c z e ń  z z ie m n ia k a m i  p r z e p r o w a d z o n o  45, p r z e ­

c ię tn e  l iczby w ynoszą:

plon  z ha w q. 

ob orn ik  -}- P N  2 33 .64

ob o rn ik  -j -  P N  -J- 2 q. 4 0 ^  sol i p o ta so w ej  268 .40  

ob o rn ik  -[ -  P N  -f- 4 q. 40$  sol i p o ta so w e j  295 .58

D z ia łan ie  p o tasu  pod zboża  było  s łabsze  niż  pod o k o ­

p o w e ,  a le  w yraźn ie  k o rzys tn e .  P r z e c ię tn a  z 31 d o św ia d cz eń  

pod  ży to  w ynos i:

p lon  z ba w q.

P N  20 .14

P N  -f -  2 q. 4 0 ^  sol i p o ta so w e j  23 50

P N  +  4  q. 4 0 ^  soli p o ta so w ej  27.03

W  latach  u b ieg ły ch  bardzie j  w i lg o tn y ch  dz ia łanie  p o ­

tasu n ie  by ło  tak  s i lnem. T ło m a c z y  się to w p ły w e m  jak i  

w yw iera  n a w o ż e n ie  p o ta se m  na s to su n k i  w o d n e  w glebie .  

P o tw ie r d z a  to d o św ia d cz en ie  z o w sem  na su ch y m  p iasku ,  

gdzie  d o d a te k  10 q. k a in i tu  na ha p o d n ió s ł  p lon  z 15 .60  q. 

ziarna i 31 .50  q. s łom y  na 24 .80  q. ziarna i 46 .40  słomy.

W e  w szy s tk ic h  d o św ia d c ze n ia c h  za o b se r w o w a n o  pod  

w p ły w e m  p o ta su  s i ln ie jszy  rozw ój źdźbeł  w z g lęd n ie  liści.

R a p p o r t  sur le f o n c t io n n e m e n t  de 1 Inst i tu t  des Re-  

ch e rch es  A g r o n o m iq u e s  p en d an t  P an n ee  1928. S p r a w o z d a ­

nie  z dz ia ła ln ośc i  In s ty tu tu  B a d a ń  R o ln icz y ch  za rok 1928,  

str. 72 —  124,  150  —  163, 184.

P raca  n in ie jsza  w ydan a  przez  F r a n c u sk ie  M in is te rs tw o  

R o ln ic tw a  zaw iera  m ięd zy  in n em i szereg  bardzo  c iek a w y ch  

w y n ik ó w  d ośw ia d cz eń  n a w o z o w y ch .

W  Y il lers  —  C arbone l  p rzep ro w a d z o n o  d ośw iad czen ie ,  

m ające  na ce lu  zb ad an ie  w p ły w u  n a w o z ó w  a z o to w y c h  na 

pszen icę .  N a w o ż e n ie  p o d s ta w o w e  w y nos i ło  120 K o0  i 80  

P 20 5 na ha. A z o t  dany był w i lośc i  45 , 60  i 75 kg. N  na  

ha w  postac i:  1) s iarczanu  am on u ,  2) 1//  s iarczanu  a m onu

1/ 9 a zo tan u  w apnia ,  3) 2/ g s iarczanu  am onu,  1/ 3 azotan u  

sodu, 4) sa letry  s ia rc za n o -a m o n o w e j .  B a d a n o  rów n ież  

w arto ść  p H.

a) N a w o ż e n ie  a z o tem  w e w szy s tk ic h  k om b in ac ja c h  

p rzyn ios ło  zn aczn e  n a d w y ż k i  p lonu ,  p o m im o  że  g leba  z n a ­

tury była  bardzo  żyzna  i p lon  z ha przy  n a w o ż e n iu  K P  

w ynos i ł  39  q. z ha. D a w k a  45 kg. N. na ha w yw oła ła  

2 0 ^  z w y ż k i  p lonu ,  60  kg. N  na ha 3 0 ^  i 75  kg .  N. na ha —  

40^. S to su n e k  z iarna do s ło m y  nie  u leg ł  zm ian ie  przy  

z w ię k sz o n y c h  d a w k a ch  azotu .

W  serj i I —  45 kg. N  na ba w sz y s tk ie  k o m b in a c je  

a z o to w e  dały w y n ik i  zb l iżo n e  za w y ją tk ie m  sa le try  siarcza-  

n o w o -a m o n o w e j ,  k tóra  dała p lon  n ie c o  n iższy.  W  serj i II—  

60 kg. N. na ha n a jk o rz ys tn ie j sza  była  k o m b in a c ja  N.  

a m o n o w e g o  1 /  N . a zo ta n o w eg o .  W  serji III— 75 kg.  N.  

na ha,  e f e k t  dzia łania  azotu  a m o n o w e g o  był ten  sam co  

m ie sza n in y  a m o n o w o -a z o to w e j .

c) N ie  s tw ier d z o n o  by od czyn  g leby  (pH) w yw iera ł  

stały  w pływ.

d) za u w a ż o n o ,  że  p od  w p ły w e m  n a w o ż en ia  a z o tem  

znaczn ie  się z w ięk szy ła  średnia  ilość  k ło s ó w  na m L>.

D o św ia d c z e n ie  w rejon ie  A rras  nad  w artośc ią  n a w o ­

zó w  a z o to w y c h  p o d  p sze n ic ę  w y k a z a ło ,  że  n a jk orzy s tn ie j sza  

była k o m b in a c ja  2/ 3 azotu  a zo ta n o w e g o  i 1/ 3 a m o n o w e g o  

oraz a z o ta n o w e g o  i 1// 2 a m o n o w eg o .  P r zy  s to so w a n iu

azotu  w jed n ej  d aw c e  w je s ie n i  o s ią gn ię to  w ięce j  z iarna  

w s to su n k u  do s łom y niż  przy  d w óc h  daw kach .

D o św ia d c z e n ie  p o r ó w n a w c z e  z r ó żn em i  n a w o z a m i  azo- 

to w em i  p o d  p szen icę  p r z e p r o w a d zo n e  w M artin iere  (Seine  

et Oise)  (azotan  sodu, a zotan  w apnia  i cyanam id)  w yk a z a ło  

praw ie  id e n ty c z n e  d z ia łan ie  p o w y ż sz y c h  n a w o z ó w .  P r z e ­

p r o w a d z o n e  ta m ż e  b adania  nad w zr a s ta ją c em i  d a w k am i  

azotu  w sk a zu je ,  że  m a x im u m  p lo n u  osiąga się przy  d aw ce  

50 kg. N.  na ba. D o ś w ia d c z e n ie  nad w artośc ią  n a w o z ó w  

a z o to w y c h  p o d  bu rak i  cu k r o w e  w  re jo n ie  Arras  w yk a z a ło ,  

że  n a jk orzy s tn ie j sza  jes t  k o m b in a c ja  2/ 3 azotu  a z o ta n o w e g o  

1 f z a m o n o w eg o .

D o ś w ia d c z e n ie  nad w arto śc ią  n a w o z ó w  a zo to w y ch  pod  

z iem n ia k i  w R e n n e s  dało  n a s tę p u ją c e  w ynik i:  P rzy jm u ją c  

plon na P K  —  100, o tr zy m a n o  n a s tę p u ją c e  cy fry :  s iarczan  

a m o n u  -j -  a z o ta n u  w apn ia  —  133,  a zotan  w apnia  129, saletra  

s ia rc za n o w o -a m o n o w a  129, siarczan am o n u  125. W sz y s tk ie  

n a w o z y  a z o to w e  zw ię k sz y ły  o d p o r n o ść  rośl in  na suszę.  

D o ś w ia d c z e n ie  nad w p ły w e m  w zra sta ją cy ch  d a w e k  p o ta su  

pod z ie m n ia k i  bez ob orn ik a ,  p r z e p ro w a d z o n e  w rejon ie  

Colmar, dało n a s tę p u ją ce  w ynik i:



W s p ó ł ­

czynnik

n a w o ż e n ie  na ha. kg. z ara. dzia łania

N P  (400 kg. s iarczanu  a m o n u  500  kg.

su p e r fo ś fa tu )  136 1.5 100

N P  -{- 200  kg. ch lo r k u  p o ta su  ( 5 0 /  K o0 )  170 i  4 .7  127

„ + 4 0 0  „ „ „ 20 4  ± 3 . 1  150

„ +  60 0  „ „  „  „ 2 0 8  ±  2.2 153

D o św ia d c z e n ie  nad w a rto śc ią  p o r ó w n a w c zą  ch lorku ,  

p o ta su  i sy lw in itu  p od  z ie m n ia k i— -(przy j e d n a k o w e j  i lośc i  

w n ies io n e g o  K o0 )  p r z e p ro w a d zo n e  w re jon ie  Colm ar w y ­

kaza ło  w yraźną  p r ze w a g ę  ch lo r k u  p otasu ,  jak  św iadczą

0 tein p on iższe  cyfry:

W s p ó ł ­

czyn n ik

n a w o ż e n ie  na ha. kg. z ara. działania

N P  (jak w poprzed .  d o św ia d czen iu )  141  ̂ 4 0 100

„ - | -  200  kg. ch lor ku  p o ta su  ( 5 0 /  K o0 )  172 i  5.7 122

„ -j— 500  kg. sy w in i tu  ( 2 0 /  K o0 )  159 i  1.1 113

„ -\- 4 0 0  kg. ch lo r k u  p o ta su  192 zh  3.7 136

,, -J- 1000  kg. sy lw in itu  178 zb 3.7  126

N a to m ia s t  d o św ia d c ze n ie  na ten  sam  tem a t  w  rejon ie  

A m iens ,  w y k a z a ło  id e n ty cz n e  dz ia łanie  ch lor k u  p o ta su  i 

sy lwin itu .

D o ś w ia d c ze n ia  n ad  w artośc ią  p o ró w n a w cz ą  ch lorku  

p otasu  i sy lw in itu  pod  bu rak i  cu k r o w e  w  re jon ie  Q uim per  

w y ka zują  p r ze w a g ę  sy lwin itu .  Co się tyczy  w y so k o śc i  d a ­

w e k  to  na zasadzie  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o św ia d cz eń  s tw ie r ­

d zo n o ,  że  d aw k a  sy lw in itu  n ie  p o w in n a  p rz ek ra c za ć  1000  kg.  

na ha.

B ard zo  c ie k a w e  w y nik i  dało  d o św ia d cz en ie  w a z o n o w e  

nad w p ły w e m  m ag n e zu  na p lon  jęczm ien ia ,  p rz ep ro w a d zo n e  

przez p. Garola  w Chartres.  G leba  była  św ieżo  w ap n o w an a

1 uboga  w m a g n ez .  D o d a t e k  m a g n e zu  w y w o ła ł  5 9 /  zw yżki  

p lon u  ziarna.

L I T E R A T U R A  K R A J O W A .

D o św ia d c z e n ia  p o lo w e  z fo s fo r y ta m i  k ra jo w e m i .  S p r a w o ­

zdanie  trzec ie  za ro k  1 9 2 8 / 2 9 .  Z estaw ił  P ro f .  Wł. Vor-  

brodt.  K r a k ó w  1930.

S p r aw oz d a n ie  n in ie jsze  ( trzecie)  zaw iera  w y nik i  d a l ­

szej serj i d o św ia d cz eń  p o lo w y c h ,  za p o c z ą tk o w a n y c h  na 

w iosn ę  r. 1927 ,  przez  Z w ią zek  R o ln ic z y c h  Z a k ła d ó w  D o ­

św iad cza ln y ch ,  a m a ją c y ch  za za d a n ie  zb a d a n ie  w arto śc i  

n a w o z o w e j  m ą c z e k  z f o s fo r y tó w  k ra jo w y ch .  P r z e p r o w a ­

d zen ie  tej  akcji  zo sta ło  p o w ie r z o n e  Z w ią zk o w i  przez  Mini- 

st e ju m  R o ln ic tw a ,  k tó r e  w raz  z P a ń s tw o w y m  B a n k ie m  R o l ­

n y m  ją f in an su je .  O gó ln e  k ie r o w n ic tw o  w tej  akcj i  s p o ­

czyw a w ręk ach  K o m is j i  F o s f o r y t o w e j ,  zaś k ie r o w n ic tw o  

n a u k o w e  —- w  ręk ach  P ro f .  U n iw e r .  J a g ie l lo ń s k ieg o  D-ra  

W ład ys ław a Y or b r o d ta .  ,

W y n ik i  I serj i tej  akcji ,  o b ejm u jące j  d ośw iad czen ia  

z o w se m ,  zo s ta ły  o g ło sz o n e  w  p os ta c i  o d d z ie ln eg o  s p r a w o ­

zdania  ł ),  o p isu ją ce go  zar a ze m  sz c z e g ó ło w o  m e t o d y  p o ­

stęp o w a n ia .

O p u b l ik o w a n e  też zosta ło  sp ra w o z d an ie  za rok 1927—  

1928 2), o b e jm u ją ce  dalsze  serje  d o św ia d c ze ń ,  a m ia n o w i ­

cie: II d o św iad czen ia  z ży tem ,  III d o św ia d czen ia  łą k o w e  

i IV  d o św ia d c ze n ia  z k on ic zy n ą  i m ieszan k ą .

W r. 1928  —  1929  k o n ty n u o w a n o  d o św iad czen ia  

z m ą czk ą  fo s fo r y to w ą  r a ch o w sk ą ,  za ło ż o n e  w r. 1927,  p o ­

n a d to  na je s ie n i  1928  r. w łą cz o n o  do akcj i  d ośw iad cza ln ej  

m ą c z k ę  fo s fo r y to w ą  n iez w isk ą  (serja  VIII) . W  s to su n k u  

do m ą c z k i  z fo s f o r y t ó w  n ie z w isk ic h  u z y sk a n e  w y n ik i  są b. 

n ie l ic z n e  i d o św ia d czen ia  te  d op iero  m ają być  ro zszerzo n e .

W  r o k u  sp r a w o z d a w c z y m  o trz y m a n o  o g ó łe m  48  sp ra ­

w o zd a ń  z d ośw ia d cz eń ,  z k tó r y c h  30  n ad a w a ło  się do sz c z e ­

g ó ło w e g o  o p racow a n ia  i o p u b l ik o w a n ia ,  18 zaś d o ś w ia d ­

czeń  z różn ych  w z g lę d ó w  uznano  przez  sp ra w o zd a w c ę  za 

m niej  lub  w ięce j  n ieu d an e .  O gó lne  z e s ta w ie n ie  w sz y s tk ich  

d o św ia d c ze ń  z a m ie szc zo n e  z osta ło  w  od d z ie ln e j  ta b e l i  na  

k o ń c u  spraw ozdania .  N a  d o św ia d czen ia  p ie r w szo r o cz n e  

p rzyp ad a  15, a m ia n o w ic ie  12 z fo s fo r y ta m i  n iez w isk iem i  

i r a ch o w sk ie m i ,  a 3 z sa inem i ra ch ow sk ie m i .  32  s p r a w o ­

zdania  d o ty cz y ły  d o św ia d czeń ,  za ło żo n y ch  daw niej ,  a m i a ­

n o w ic ie  w  21 d o św ia d cz en ia ch  b adano n a s tę p c ze  dzia łanie  

n a w o z ó w  fo s fo r o w y c h  w  drugim  ro k u  od ich zasto so w a n ia ,  

a w  11 p r zy p a d k a c h  —  w trzec im  roku. W śród  drugo-  

roczn ych  u d an yc h  d o św ia d cz eń  jes t  14, a w śród  trzecio-  

ro czn ych  —  8.

N a  p o sz c z e g ó ln e  dz ie ln ice  ogólna  ilość d o św ia d czeń  

rozk łada  się w  sp osób  na stępu ją cy :  h. K o n g r e só w k a  18 d o ­

św iad czeń  (9 u d a n y ch  i 9 n ieu d a n y ch ) ,  W ie lk o p o ls k a  2 

(n ieudane) ,  W o je w ó d z tw a  W sc h o d n ie  6 (4 u d a n e  i 2 n i e ­

u dane) ,  M a ło po lsk a  22 (17 u d a n y ch  i 5 n ieu d a n y ch ) .

N a  p o d s ta w ie  w y sz c z e g ó ln io n e g o  p o w y ż e j  m aterja łu  

p rzych od z i  autor  S p raw oz dan ia  m ięd zy  in n e m i  do n a s t ę ­

p u jących  w n io sk ó w :  ,.J e że l i  z a s ta n o w im y  się nad  w szy s tk ie -  

m i d o św ia d c ze n ia m i  z ż y te m  i o w se m ,  jak ie  d o ty c h cz a s  

m a m y do r o zp o rzą d zen ia ,  to  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  że  średnio  

b iorąc ,  na leży  s p o d z iew a ć  się  ta k ie g o  sa m eg o  s k u tk u  przy  

u życiu  p ó ł to r a k r o ln e j  d a w k i  m ąc zk i  fo s fo r y to w e j  rachow -  

sk iej  (75 kg.  P 2 0 r na ha), co  przy u życ iu  p o je d y n c ze j  d a w ­

ki to m a s ó w k i  (50 kg. P 0 0 r) na ha), lub też ,  że  p o je d y n c za  

d a w k a  to m a s ó w k i  daje  e f f e k t  p ó łtora  raza w ię k sz y  od  

ró w n ej  jej daw k i  m ą cz k i  fo s fo r y to w e j .  D a lej ,  że:  „ tam ,  

gdzie  g leba  w y ra źn ie  rea g u je  na n a w o ż e n ie  to m a só w k ą ,  

m ą czk a  fo s fo r y to w a  o k a z u je  się n a w o z e m  b ardzo  cennym .  

W  ten  sp osób  zarazem  m a m y  w sk azan e  typy  gleb, na ja ­

k ich  m o ż e m y  s to so w a ć  m ą c zk ę  fo s f o r y t o w ą 44.

Z a ch ęc a ją c  r o ln ik ó w  do w y p r ó b o w a n ia  k r a jo w y ch  

m ą cz ek  f o s fo r y to w y c h  w  sw oich  g osp o d a rs tw a ch ,  p o d n o s i

] ) . .D o św ia d c ze n ia  p o lo w e  z fo s fo r y ta m i  k r a jo w e m i44. 
Z esta w ił  W ła d y s ław  Y o r b r o d t ,  K r a k ó w  1928.



autor ,  ż e :„ p a m ię ta ć  j e d n a k  n a le ż y  o tem , że  dz ia łan ie  n a ­

w o z o w e  m ą cz k i  / o s fo r y to w e j  w znacznej  m ier ze  za leży  od  

stopn ia  m ia łk ośc i ,  a w ię c  w nio sk i ,  w y p ły w a ją c e  z naszych  

d o św ia d c ze ń ,  w  c a łośc i  m o g ą  b yć  s to so w a n e  do  tak ie j  m ą c z ­

ki, k tó ra  m ia łk o śc ią  swą o d p o w ia d a  m ą c z k o m  z a s t o s o w a ­

n y m  w naszych  d ośw ia d czen ia ch ,  czyl i 1>. m ia łk im 44 ( 8 0 /

p r zech o d z i ło  przez  s i to  c e m e n t o w e ,  m a jące  4 9 0 0  o cz ek  

na 1 c m 2). ,

2) „ D o św ia d c z e n ia  p o ło w ę  z fo s fo r y ta m i  k r a jo w e m i44. 
S p r a w o z d a n ie  za r. 1 9 2 7 / 2 8 .  Z estaw ił  W ład ys ław  V or b r od t ,  
K r a k ó w  1929.

R E C E N Z J E

M. T ryb u łsk i .  D z ik ie  zw ier zę ta  f u t e r k o w e  (gatunki ,  

h o d o w la ,  u ż y tk o w a n ie ) ,  str. 216,  z 71 ryc. w tek śc ie .  (En- 

cy k lo p e d ja  G o sp o d a r s tw a  W ie jsk ie g o  Nr.  113 —  115). W y ­

d a w n ic tw o  T ow. O św iaty  R oln icze j  — K s ięg a rn ia  R o ln i ­

cza. W arszaw a  1930.

K s ią żk a  ta jes t  ja k b y  w y r a ze m  coraz w ię k sz e g o  za in ­

teresow an ia  się  s fer  h o d o w la n y c h  h o d o w lą  dz ik ich  z w ie ­

rząt  f u t e r k o w y c h ,  m o gą cą  być bardzo  z y sk o w n ą  gałęzią  

p r o d u k c j i  z w ierzęce j .  I s to tn ie  p ro d u k c ja  fu te r  sz la ch etn y ch  

przy n a leż yte j  zn a jo m o śc i  jej i o d p o w ie d n ic h  w kład ach  

p rzy n ie ść  m o ż e  d o c h o d y  p r ze k ra c za ją ce  o w ie le  zyski ,  

o s iągan e  z in n ych  gałęz i h o d o w la n y ch .  W  tej  dziedz in ie  

p rzo d u je  jak dotąd  A m e r y k a  P ó łn o cn a ,  pos ia d a ją ca  p r z e ­

sz ło 5 0 00  sa m y ch  h o d o w l i  l i sów  sreb rzys tych ,  n ie  m ów ią c

0 h o d o w la c h  in n ych  zw ierzą t  fu te r k o w y c h .

L icząc  się ż p o tr z e b a m i  naszej  l i tera tu ry  fa ch o w e j  

w tym  zak res ie ,  autor , znany  pisarz  w dz iedz in ie  h o d o w l i  

d rob n y ch  zw ierzą t  i drobiu ,  o p raco w a ł  obszerną ,  jak  na 

n asze  s to su n k i ,  m o n o g r a f ję  h o d o w l i  om a w ia n y c h  zw ierząt ,  

dając n iem a l  w yc z e r p u ją c e  w sk a za n ia  w  zak re s ie  or g a n iz a ­

cji tej n o w ej  ga łęz i  h o d o w la n e j  oraz h o d o w l i ,  p ie lęgn acj i ,  

ży w ien ia  i u ż y tk o w a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  dzik ich  

zw ierzą t  fu te r k o w y c h .

I-sza część  k s ią ż k i  —  og ó ln a  zaw iera  rozdzia ły ,  o m a ­

w ia ją ce  z a d o m o w ie n ie  zw ie rz ą t  fu te r k o w y c h ,  p o d sta w y  

p rzy ro d n icze  ich h o d o w l i  oraz w y ty c z n e  organ izacyjn e .

R ozd z ia ły  częśc i  I i-ej  —  szc ze g ó ło w ej  om aw ia ją  h o d o ­

wlę  l i só w  (srebrzystych) ,  zw ierzą t  k u n o w a t y c h  (kuny, s o ­

bole ,  t ch ó rze ,  sk u n k sy ,  n urk i,  w ydry) ,  g ry zo n ió w  (bobry,  

n u trje ,  p iż m o w c e ,  szyn sz y le ,  św istak i ,  w iew ió rk i )  i innych  

(szopy,  o p osy ,  borsu k i ,  żb ik i ,  rysie) .

N a le ż y  się  sp o d z ie w a ć ,  iż cen n a  (n a w iase m  m ó w ią c  

b ardzo  starannie  w y k o n a n a ,  na ład n ym  p ap ierz e  i o p a tr z o ­

na l iczn em i ,  n a d er  c i e k a w e m i  i lus trac jam i)  k s ią ż k a  M. Try-  

b u lsk ieg o  w z b u d z i  duże  z a in te r e so w a n ie  n a sz yc h  h o d o w ­

ców, oraz p r zy cz y n i  się  do r o zw o ju  tej  n o w e j  gałęz i  h o ­

dowli ,  k tó r a  p rzyn ie ść  m o ż e  n a sz e m u  ro ln ic tw u ,  a z a tem

1 ca łem u  k ra jo w i ,  p o w a ż n e  d o ch o d y .

E n c y k lo p e d y c z n y  P o r a d n ik  G o sp od a rza  W ie jsk ie g o .  

T o m  I-szy. W ia d o m o śc i  w s tę p n e  i p r o d u k c ja  rośl inna.  P r a ­

ca zb io ro w a ,  o p ra co w a n a  przez  pp.: prof .  St. B ie d r z y c k ie ­

go, St. J a n k o w s k ie g o ,  St. L e śn io w sk ie g o ,  dr. J. K o ło d z ie j ­

czyka,  arch. K.  K a l in o w sk ie g o ,  prof .  Sł. M ik la sz ew sk ie g o ,  

prof.  J. M i k u ło w s k ie g o -F o m o r sk ie g o ,  E. N er in ga ,  dr. M. 

R óż a ń sk ie go ,  S. R u ś k iew ic za ,  inż.  Wł. S a w ick ieg o ,  St. 

S ch ó n fe ld a ,  prof .  K.  Szu lca  i prof .  St. T u rc zy n o w icz a ,  pod  

redakcją  inż. Wł. S a w ick ieg o .  576  stron , z 267 i lu strac jam i  

w tek śc ie .  W yd. T ow .  O św iaty  R o ln icze j  —  K s ięgarn ia  

R olnicza .  Cena zł. 14.—  (w barw nej  ok ładce) .

L ite ra tu ra  ro ln icza  n ie  pos iad a ła  od d łu ższego  już  

czasu  w y d a w n ic tw a ,  k tó r e  u jm o w a ło b y  zw ię ź le  i p r z y s tę p ­

n ie  ca łoksz ta ł t  w ie d z y  ro lniczej .  T a k ie m  w łaśn ie  w y d a w ­

n ic t w e m  jes t  o m a w ia n y  E n cy k l .  P o r a d n ik  G osp od arza  

W ie jsk ie g o ,  k tó r e g o  o b e cn ie  to m  I-szy d o p iero  co się  u k a ­

zał. Całość  ob l iczo n a  jes t  na 2 to m y  i s ta n o w ić  będ z ie  

p o d r ę c z n y  p o ra d n ik  dla r o ln ik ó w  - p r a k ty k ó w ,  zw łaszcza  

gosp od ar u jąc y c h  na m n ie jszy c h  w arsz ta tach  rolnych.

Cechą ch a r a k te ry s ty c zn ą  P o r a d n ik a  je s t  sy s t e m a ty c z ­

ny u k ła d  treści,  d z ię k i  k tó r e m u  czy te ln ik  przysw aja  sob ie  

w o d p o w ie d n ie j  k o le jn o śc i  n a jw a żn ie j sze  w ia d o m o śc i  z p o ­

szc ze g ó ln y ch  n a u k  ro ln iczy ch  i p o k r ew n y c h .  O m aw ian y  

tom  I-szy P o ra d n ik a  r oz p o cz y n a  się dz ia łem  w s tęp n y m ,  p o ­

św ię c o n y m  n a u k o m  p rz y ro d n ic zy m  (n a jw a żn ie jsze  w ia d o ­

m o śc i  z dz ie dz in y  f i zy k i ,  ch em ji ,  m e te o r o lo g j i ,  m in era logj i ,  

botan ik i ,  b a k te r jo lo g j i  i zoo logj i)  i t e c h n ic z n y m  (m ie rn ic ­

tw o  i n iw e lac ja ,  m ec h a n ik a ,  b u d o w n ic tw o  w ie jsk ie ) ,  ze  

s z c ze g ó ln e m  o czy w iśc ie  u w z g lę d n ie n ie m  p o trz eb  ro ln ików .

D z ia ł  H-gi o b e jm u je  całą  p ro d u k c ję  roś l inną-ro lną ,  

o g ro d o w ą  i leśną.  N a  w stęp ie  t e g o  dzia łu  idą rozdzia ły  p o ­

św ię co n e :  g le b o z n a w stw u ,  m e l jo ra c jo m ,  m ec h a n icz n e j  u p ra ­

wie  roli ,  n a w o ż e n iu  roli;  n a s tę p n ie  k o le jn o  po sob ie  r o z ­

dzia ły: og ó ln a  u praw a rośl in  ro lnych,  s z cz eg ó ło w a  uprawa  

rośl in  ro ln y ch  (zboża s t rą c zk o w e ,  o le is te ,  p rzęd za ln e ,  p a ­

s tew n e ,  k o r z e n io w e ,  k łę b o w e ,  p r z e m y s ło w e  i w ik l ina ,  oraz  

łąk i  i p as tw isk a  i ro ś l in y  le k ar sk ie ) ,  dalej w a r zy w n ic tw o ,  

sa d o w n ic tw o ,  o g r o d n ic tw o  o z d o b n e  (roś l iny  w p o k oja ch ,  

o g ró d k i  ozd o b n e ,  k w ia ty ) ,  w r e szc ie  h o d o w la  i och ron a  oraz  

u ż y tk o w a n ie  lasu.

T o m  I zak ań cza ,  u ło ż o n y  do p o sz c z e g ó ln y c h  ro z d z ia ­

łów ,  w y k a z  k s iążek ,  p o z w a la ją c y ch  na p o g łę b ien ie  i u z u ­



p e łn ien ie  w ia d o m o śc i  z o d n ośn yc h  dz iedz in  g o sp o d a rstw a  

w iejsk ieg o .

N a s tę p n y  i o s ta tn i  to m  teg o  w y d a w n ic tw a ,  k tó ry  ma  

u k a z ać  się w  r ok u  przysz łym ,  zaw iera ć  b ęd z ie  p r od u k c ję  

zw ie rz ęc ą ,  p r z e tw ó r s tw o ,  org a n iza c ję  oraz w ia d o m o śc i  z z a ­

k r esu  n a u k  e k o n o m ic z n y c h ,  sp o łeczn ych  i p r a w n y c h  (u s ta ­

w y  i r o zp o rząd zen ia  z iem sk ie ,  sk a rb o w e  i ad m in is tracyjn e ) ,  

w reszc ie  część  in form acyjn ą .

W y d a w n ic tw o  to n a leż y  przyjąć  z p r a w d z iw em  z a d o ­

w o len ie m ,  gdyż dotąd  rolnik  szu k a ć  m usia ł  n a jn ie z b ę d n ie j ­

szych n a w e t  w sk a z ań  i in fo rm ac y j  w różn ych  k s ią żk a ch  

i k s ią ż ec zk a ch ,  a często  i w ca le  ich zna leźć  n ie  mógł ,  o b e c ­

nie  zaś o m a w ia n y  P o r a d n ik  jes t  czem ś w rodzaju  k lucza  

do w ie lk ie j  sk a rb n icy  w ie d z y  roln iczej .  T o  też ci z w ła ­

szcza , co  n ie  mają d o s ta te c z n e g o  p rzy g o to w a n ia  fa ch o w e g o ,  

w inni ja k n a jp rę d z e j  z ap ozn ać  się z tern p o ż y te c z n e m  w y ­

d aw n ic tw em .
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